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Cztery punkty propozycji sowieckiej - Japonia nie zgodziła się na arbitraż - Za podstawę dalszych prac przyjęto 
dokumenty sowieckie, chińskie i japońskie - Ostatnie walki o wzgórze Czang-Ku-Feng i rozejm 

M o s kwa. (PAT) Agencja TASS 
ogłasza: 

W dn. 10 bm. ambasador japoński 
w Moskwie Szigemitsu ponownie od
wiedził komisarza Litwinowa. Po wy
mianie zdań kom. Litwinow w imie
niu rządu sowieckiego wysunął nastę
pujące propozycje.: 

1) Oddziały wojsk japońskich i so
wieckich przerywają. wszelkie opera
cje wojskowe w dn. 11 bm. o godz. 12 
według czasu miejscowego. Rządy 
ZSRR i japoński" wydadzą natychmiast 
odpowiednie zarządzenia. 

2) Wojska sowieckie i wojska ja
pońskie pozostan'Q, na stanowiskach, 
\tóre zajmowały w dniu 10 bm. o go
;.inie 24 wedlug czasu lokalnego. 

3) Dla wytyczenia granicy na od
c.\.\\'I!.u. spornym utworzona będzie ko
misja mieszana, ~kładająca się z 2 
przedstawiciell ZSRR 'l 2. przedstawi
cieli strony japońsko-mandżurskiej z 
arbitrem na czele. który będzie powo
lany zgodnie przez obie strony spo
śród obywatel i państwa trz~ciego. 

4) Komisja demarkacyjna oprze 
swe prace na układach j mapach opa
trzonych podpisami upełnomocnio
nych przedstawicieli Rosji i Chin. 

Ambasador Szigemitsu akceptował 
calkowicie dwa pierwsze punkty pro
pozycji sowieckiej, a uchylił zasadę a!'
bitrażu . Komisarz Litwinow wskazał 
wówczas, że obecność w komisji arbi
tra niezainŁeresowanego i bezstronne
!!'!) byłaby najlepszą gwarancją osią
lwięcia ugody w zakresie wytyczenia 
granicy, lecz wobec obiekcji ambasa
dora nie nalegał na konieczność wpro
wadzenia arbitrażu. W ten sposób i 
trzeci punkt można uważać za ' uzgod
niony. 

Porozumienia· nie osiągnięto 
Jeśli chodzi o podstawy, na jakich 

się ma opl"zeć praca przyszłej komisji 
demarkacyjnej. to porozumienia nie 
osi~gnięto. Amb. Szigemitsu zapropo
nował, aby komisja niezależnie od 
układów i map proponowanych przez 
ktm. Litwinowa, przyjęła jako podsta
wę pracy również i inne materiały, 
które dotychczas nie były przedłożone 

W t!lm roku udały się pięknie zboża. 
Oto widoT.: wysokiego żyta, ja.kie wyho

dowano w pow. łęczyckim. 

rządowi sowieckiemu J które nie są 
uznane. Amb. SzigemJtsu porozumieć 
się ma w tej sprawie ze swym rządem 
i udzieli odpowiedzi w najbllzszym 
czasie. 

Przerwij ogień 
T o k i o. (P A T) Donoszą tu, że na 

liniach wojsk japońskich pod Czang
Ku-Feng punl{tualnie o godz. 12 w po
łudnie (wedl czasu miejscowego) od
trąhiono sygnał .. Przerwij ogiell". 

T o ki o. (PAT). Ogłoszono tu ofi
cjalnie. iż komisarz Litwinow wyraził 

W ciągu dnia kom. Litwinow wspól
nie z amb. Szigemitsu ustalą ostateczny 
tekst układu o zawieszeniu broni. 

Wiadomość o ugodzie osiągniętej 
pomiędzy Litwinowem a Szigemitsu 
wywarła duże wrażenie na giełdzie to
kijskiej. Większość papierów natych
miast zwyżkowała i już w pierwszych 
godzinach po otwarciu giełdy notowa
na była od 2 do ;) punktów wyże;. z 
dalszą tendencją zwyżkową. 

Ostatnie walki 
zgodę w imieniu rządu sowieckiego na Mosk wa. (PAT) Według agencji 
propozycję ambasadora. Szigemitsu do· TASS sztab generalny pierwszej armii 
tycząca dołączenia dokumentów będą-/.,mol'skie.i" komunikuje: Wojska ja
cych w posiadaniu Japonii. dla przysz- pońskie ponownie kilkakrotnie nacie
lej mieszanej komisji delimitacyjnej. raty na wzgórze Zauziernaja (Czang-

12 osób znalazło śmierć 
te strasznej katastrofie lotniczej na lV ęgrzech 

B u d a p e s z t. (Tel. wł). -I reprezentujących Aerokluby węgier
Nad Debreczynem wydarzyła się ski, polski. francuski. angielski, nie
w środę wielka katastrofa lotni- miecki, włoski, holenderski, belgijski, 
czaJ w kłó:rej zginęło 9 dzienni- czeski i turecki. Raid lotniczy został 
karzy węgierskich. zakończpny szczęśliwie bez wypadku. 

Samolotem tym, należącym do Wę- Ucze.stni?y. oraz dzie~nikarze ~ zapro
gierskiego Towarzystwa Komunikacji s~em goscIe odbywali tradYCYjną wy
Lotuiczej, wystartowali do Budapesztu cle,czkę do puszty Hort.o,bagy. Samolot, 
jako pasażerowie dziennikarze dzi~n- . ktory u~egł ~atastrofle, wystart.ował · 
ników węgierskich w liczbie 9, zapro- p~ zakonczemu rajdu .lako drugI ko- , 
szeni jako sprawozdawcy na raid lot- lem? w d:ogę powrotn~ do BudaI?e~L:: 
niczy, jaki się obecnie odbywa na tl!- I w~rotce J;l0 starrJe w odlegro"iCl 
Węgrzech. 'V raidzie tym bierze kIlku kll?metrow od Debrl3czynu uległ 
udział 30 samolotów turystycznych, katastrofJe. 

Słraszliwv wvbuch pocisku armałniego 
T)'zech chłopców ~abitych, czterech cięitko )'annych 

K o w e 1, 11. 8. We wsi Rudka I nych chłopców przewieziono do szpi
MierYllska w pow. koweskim Miko- tala, zaś na miejsce wypadku przyby
łaj Sulak i Piotr Hawryluk znaleźli ły władze sądowo-śledcze. 
na polu pocisk pochodzący z czasów 
wojny. W otoczeniu grupy chłopców 
Sulak począł rozbijać pocisk kamie
niami. W pewnem momencie nastą.
})iła straszliwa eksplozja. 

Ukarani proboszczowie 
. War s z a w a. (Tel. wł.). Starostwo 

Grodzkie ukarało grzywną probo
szczów w Nowym Jaryczowie i w Pod
liskach Wielkich za nabożeństwa, u .t 

Ku-Feng), zajęte przez wojska sowiec
kie. Wojska japońskie odparto z wiel
kimi stratami. Wojska sowieckie są. 
rozmieszczone wzdłuż linii granicznej 
z wyjątkiem wyniosłości Bezimienna
ja (Sza-Tsao-Ping), gdzie wojska ja
pOllskie posunęły się na 200 m w głąb 
terytorium sowieckiego. Wojska so
wi eckie ze swej strony posunęły się 
na 300 m w głąb terytorium mandżur
skiego. Na całym odcinku trwa ogień 
artylerii. 

Nalot samolotów sowieckich 
T o k i o. (P A T) Agencja Domei do

nosi: Według informacyj otrzymanych 
z pogranicza sowiecko-mandżurskiego 
około 15 samolotów , sowieckich we 
środę około godz. 15 (czas lokalny). 
przeleciawszy ponad granicą Mandźu .. 
kuo, ukazało się w okolicy Czang-Ku
Feng i Sza-Tsao-Ping. Samoloty te ze 
znacznej wysokości zaczęły opuszczać 
siQ ku pozycjom japońskim, ale zostały 
odparte ogniem japońskiej artylerii 
przeciwlotniczej, nie wyrządzając żad
nych szkód. Artyleria sowiecka w dal
szym cią.gu jest czynna, ale ogień jej 
nie jest celny. 

Na miejscu rozszarpani w kawałki 
zostali: Sulak, Hawryluk i Sergiej Da
nieluk. , Ciężko ranni zostali chłopcy: 
Omelczuk, Postawczuk, Stefan Danie
luk i Stefan Hawryluk. Ciężko ran-

rządzane z.a duszę przywódcy, u- Marszałek Ba.lbo podczas swego pobyt" 
kraińskiego", terrorysty Konow'al-I w Berlinie przyjęty zostal m. i. w Aero-
oa. (w) klubie Rzeszy. 

"lwillek inłerwen[yjny" o~ WyłU~lania pieni~~IY 
Przed sensacyjnym procesem w Krakowie - Kilka osób nabranych na kilkadziesiąt 

tysięcy złotych 
Kra k ó w. 11. 8. - Prokurator Są

du Okręgowego w Krakowie sporządził 
akt oskarżeni,I). przeciwko Karolowi 
D7.iekanowskiemu, Adolfowi 'Erlicho
wi, LeonOwi Baldingerowi, Szymonowi 
Spitzowi i Jakubowi Rogożowi, którzy 
założyli "związęk" interwencyjny w 
cęlu wyłudzania od łatwowiernych lu-

dzi pieniędzy. "Interwencje" związku 
nie były żadnymi interwencjami, lecz 
jedynie mi.ały na celu nabieranie lu
dzi. 

,.Związek" wyłudził od vVojciecha 
Wydry 2.000 dolarów za obietnicę wy
starania się o ułaskawienie swego 
klienta, ska.z.anego na rok więzienia. 

Poza tym OSZUŚci pobrali od niejakie
go. Hamm~ra 15.000 zł za obietnicę u
mlesz~zema syna na wydziale medycz
nY!ll Jednego z uniwersytetów pol:' 
SklCh. Prócz tego oszuści Tjabrali kilka 
oĘób na kilkadziesią.t tysięcy złotych. 

Na rozprawę wezwano około stu 
świadków, 
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s rz sie. spór o urnowe pittsbursk~ 
Wobec odmowy rządu praskiego wprowadzenia umowy do konstytucji, Słowacy będą 
. o to nadal walczyli 

G d Y n i a. (ATE) Na konferencji "Czechosłowacja musi - głosi da- Stanowislio Polaków 
prasowej z drem Hledko na pokłatlzie lej pismo węgierskie - jak najśpie
mIs "Piłsudski" dr Hledko ponov,,'nie szniej przyznać pełn~ autonomię żyją.
dał wyraz swoim wątpliwościom co do cym w niej narodowościom, a gdy tego 
powodzenia misji lorda Runcimana. nie uczyni - narodowości te mogę. do
Nie doprowadzi ona - jego zdaniem magać się przyłą.czenia do swoich kra
- nie tylko do rozwiązania wszy.,:t· jów ojczystych. Innego wyjścia dla 
kich problemów mniejszościowych, Czechosłowacji już nie ma, a tak chce 
ale nawet nie załatwi sprawy Niem- sprawiedliwość dziejowa." (Artykuł 
ców sudeckich. Niemcy tak długo nie I jest jakby żywym echem codziennych 
bęuę. zadowoleni, dopóki wszystkie ich ataków niemieCkiej prasy na Czecho
żą.dania nie zostaną. spelnione, a Czesi słowację· - Red.) 
nie dadzą im z pewnością tego, czego R" - • k • k-

Mor: Ostrawa. (PAT) W zwią.z
ku z posiedzęnieJ;ll w dniu 6 sierpnia 
rb. komitet porozumiewawczy stron
nictw ogłosił komunikat, w którym 
podkreśla, że narady dotyczyły obec
nej sytuacji politycznej, przy czym 
komitet uchwalił poczynić kroki, aby 

i'ord Runciman został wyczerpująco 
poinformowany o położeniu ludności 
polskiej w Czechosłowacji". 

"Równocześnie komitet zaJę.ł stano
wisko w sprawie otrzymanych od rz~
du projektów ustaw dla uregulowama 
spraw narodowościowych oraz .w s~r~
wie przedłożonego mu w RadZIe MmI
sirów zestawienia załatwionych, wzgl. 
niezałatwionych postulatów ludności 

oni ż.ądają.. ownlez a~ery ans I 
Na uwagę zasługuje przytoczona mediator 

przez dra I-Iledkę motywacja rządu 
czeskiego w sprawie odmowy wpro
wadzenia umowy pittsbursldej do 
konstytucj i. 

Rząd prasl{i miał oświadczyć, ŻP. 
nie może zamieścić umowy pittsbur
skiej w ramach konstytucji z tego po
wodu. że wówczas musiałbY również 
uwzględnić umowy clevelandzką, wa
szyngtońską. i in. 
. Słowacy wobec teg{) postanowili 
walczyć do końca o autonomię, a o 
sposobach tej walki postanowi k{)n
gres Słowaków amerykańskich, który 
odbędzie się po powrocie Hledki do 
Stanów Zjednoczonych. 
. Zapyt.any o program tej walki 
Hledko oświadczył, że posiada kon
kretny plan, który jednakże jest po
ufny i do ogłoszenia chwilowo się nie 
nad.aje. 

Niemieeki atak via Budapeszt 
B u d a p e s z t. (PAT) "Uj Magyar~ 

orszag" ,Jgłasza artylmł atakujący 
ostro Czechosłowację, nazywając to 
państwo "sztuczn~'m tworem". Nawet 
dyplomacja angielska nie potrafi za
chować w dawnej formie tej Czech 0-

slowacji, która stal a się narzędziem 
w ręku Moskwy. Narody zamieszkuj~
ce to państwo maj~ prawo protestować 
przeciw szerzeniu wśród nich propa
gandy sowieckiei i przeciw obcej ich 
duchowi polityce zagranicznej. 

Nowy konsul amerykański 
War s z a w a. (Tel. wł.). Kon.sulem 

amerykańskim po śmierci Tadeu"lza 
Ewana, który zmarł w drodze do 
Warszawy, został mianowany i\f'11i
ge. (w) 

Do Australii 
nie można emigrować 

War s z a wa. (Tel. wł.). Wstrzy
mano wydawanie paszportów emigra
cyjnych do Australii wskutek wy
czerpania kwot dewizowych. Przezna
czono na ten cel 12 tys. funtów, tj. po 
200 funtów na osobę. (w) 

Emerycki "monopol" 
na biura podróży 

War s z a w a. (Tel. wł.). W ostat
nich czasach uderzała wszystkich 
niezwykła ilość podań o wydanie 
koncesji na biura podróży. Składają. 
je przeważnie emeryci. (w) 

Francuskie włndze sndowe natl·o my nA ślarl 
afery poborowej. w wyniku kt6rej Ilresztow8!l0 
jednego z wybitnych graczy footblllu fr~ncuskI9. 
I!'O. niE'jnki('go Ben Uali. kt6ry - jak SIę ok821l' 
lo - byl zwolniony od !!lnżbY wojskowej, ped 
pretekstem slabego zdrOWIa. 

* NajmlorlRzy syn prpzynenta Roosevelta posb-
nowil poświp-cić się handlowi. Wkr6tce ma za
cz~ć pracę w jednym z wielkich magazyn6:W w 
Bo~tonie jako sprzedawca, z płacą tygodmow'ł 
18 dolarów. 

* VI Quito. stolicy Rkw~rlonl orlCZllto ubiegłej 
nocy 11 dość silnych wRtrzą~6w sejsmicznych. 
Dach pałacu biskupiego zawalił się. 

* U wybrzeh' szkockich na wySokoact DUli-
netbcad zderzył sie parowiec rybacki "Ross 
Keen" z par'owcem .. Arradoul" , kt6ry zatonął. 
SpoRr6cl 11 ludzi załogi 7 zdołano uratować, 4 
utonęło. .. 

* W Montrealu na pokładzie parOWCIl "Andfl
nia" (13.950 ton). należ,\ccgo do Cunard White 
Star Line. wybuchł pożar w ładowni wypełnio
nej sianem, a następnie przerzuci! sip, do drugIej 
ładowni wypełnionej przeniCII. Podczas akcji rll.
tllnkowej trzej strażacy ulegli zatruciu !razami. 

War s z a w a. (Tel. wl.) Nadchodzą. 
z Zachodu pogłoski, jakoby ambasador 
amerykański w Berlinie Wilson miał 
wystąpić jako drugi mediator w roko
waniach z Niemcami sudeckimi. Rola 
jego ma się ograniczyć tylko do kwe
styj gospodarczych. (w) 

polskiej. . • 
Stanowisko swoJe poda komItet 

od~~śnym czynnikom w najbliższym 
czasie do wiadomości." 

Nowe nieporozumienia 
na linii Londvn ~zvm 

C~y Wio si łvysylajt{ dalej ochotłłilc6łtJ do His~panii' 

War s z a w a. (Tel. wł.). Relacje drugiej strony pral'la włoska i niemiec
nadchodzące z Zachodu zwracają uw a- ka oskarża Francję o podjęcie dostaw 
gę na wystąpienie w Rzymie angiel- broni i wysyłanie .,ochotników do "czer
skiego charge d'affaires sir· Charlesa wonej'~ Hiszpil-nii. Twierdzeni? temu 
Noela, który zwrócił uwagę rządu wło- - jak wiadomo - zaprzeczył mm. Bon
ski ego na raporty o dalszych transpor- net}. 
tach wojsk włoskich d{) Hiszpanii, co Skoro się zważy, że równocześnie 
jest sprzeczne z uchwałami Komitet',.1 Włochy uprawiają znów bardzo inten
Nieinterwencji. Postępowani t> takie sta-, sywną propagandę w świecie muzuł
wia - zdaniem Anglii - w trudnym mańskim. to się widzi napiętą sytuację 
położeniu Francję. która' zamknęła swo- między Włochami a Anglią. (w) 
ją granicę pirenejską. (Jak wiadomo z 

Ofensywa chińska nad rzeka Jang-Tse 
Postępy Chi'łC~ykóttJ na pól"ocnynt b'ł'#egu r~eki; 

na południowym nacie'ł'ajt{ Japo'J'ic~ycy 

S z a n g h a j. (ATE) W odległości 
26 mil od Kiu-Kiang wojska chińskie 
zaatakowały Japończyków pod Hwang
Mei. Oddział złożony z 6 tysięcy Ja
pończyków został otoczony przez prze
waŻliją.ce siły chińskie, lecz stawiał 
zwycięsko opór. Japończycy nie cofnę
li się ze swych pozycyj, które nie zosta
ły zdobyte przez Chińczyków, ponieważ 
nie można było przewieźć ciężkiej arty
lerii ze względu na powódź w obszarze 
rzeki Jang-Tse. 

Chińczycy zatakowali również woj
ska japońskie pod Su-Sung w odległo
ści 20 mil na wschód od Hwang-Mei i 

• 

pod Tai-lIu, lecz ataki te zostały od
parte. 

Według doniesień ze źródeł chiń
skich, kontrofensywa chińska na pół
noc od rzeki Jang-Tse poczyniła w cią
gu ostatnich 24 godzin dalsze postępy· 
Srodkowa z trzech nacierają.cych ko
lumn wojsk chińskich miała się zbli
żyć do Hu-Sun_ 

Japońskie komunikaty wojenne mó
wią. o z,akrojonych na szeroką. skalę 
działaniach lotnictwa japońskiego na 
JangTse, oraz o walkach na południe 
od rzeki. Wojska japońskie miały zdo
być pozycje chińskie na odcinku Sza
Ho. 

lvd Jarossy wyłudził 5 tysięcy złotych 
Na w~ór Pa'1'ylewic~owej - Jarossy pr~ec~y w8~ystkim 

~ar~utom 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dzisiejszy I p. I(wiatkowskl). o wyłudzenie 5 tys. 
"Kurier Czerwony" podaje nazwisko zł. Jest to mianowicie znany aktor 
owego głośnego artysty i reżysera re- rewiowy i reżyser, Żyd Fryderyk Ja
wiowego, który został oskarżony przez rossy_ 

.. Nasze stosunki z G dańskiem są dobre" 
(Z oświadczeń p. BecJ(a w Oslo) 

Zjazd Str: Narodowego 
zakazany 

< 

P o z n ań - Zapowiedziany zjazd 
wojewódzki Stronnictwa Narodowego, 
który miał odbyć się w Poznaniu w 
rocznicę "Cudu nad Wisłą", zOl'tał 
przez wojewodę poznańskiego Maru
szewskiego zakazany. Zjazd, zakaza
ny przez władze, zapowiadał się jako 
ogromna manifestacja narodowa calej 
Wielkopolski. Przygotowania zjazdo
we przystosowane były do przyjęcia. 
około 100 tysięcy członków Stron" 
nictwa Narodowego z Wielkopolski w 
Poznaniu. 

Dochodzenia w tej sprawie sp{)czy
waj~ w rękach prokuratora Supiń
skiego. Znajomość Jarossy'ego z p. 
Kwiatkowską, byJę. żoną kupca żydow
skieg{) Szala, datuje się ze Lwowa.. P. 
Kwiatkowska miała się żalić aktoro
wi, że nie może otrzymać posady dla 
syna z pierwszego małżeństwa ze 
względu na jeg{) pochodzenie. P. Ja
rossy na to miał oświadczyć, że roz
porządza rozległymi stosunkami i mo
że przeforsować w ministerstwie jeg-o 
kandydaturę na sędziego. Pierwotnie 
Jarossy żądał 10 tys. zł. Suma ta .ied~ 
nak wydawała się Kwiatk{)wskiej ja
koś zbyt wygórowana. Wobec togo 
Żyd wzią.ł 5 tys. zł. 

Jarossy zaprzecza wszelkim zarzu
tom_ Przyznaje, że istotnie miał roz
rachunki z p. Kwiatkowskę. na tle 
czysto OSObistym. Weksle, które zło
żył, miały być gwarancj~ spłacania 
brata. Złożył te weksle u pewnego 
adwokata we Lwowie. Posądzenie o 
wyłpdzenie 5 tys. zł jest wymysłem. (w) 

To nie rzeźba Stwosza 
Kra k ó w. (Tel. wł.). Prasę obie

gła ostatnio wiadomość, jakoby w N. 
Są.czu znaleziono rzeźbę Wita Stwosza. 

Jak okazało się, kustosz muzeum 
nowosądeckiego znalazł tylko u jedne
'go z mieszkallców gromady Zabełcze 
rzeźbę przedstawiaj~c~ św. Józefa dłu
ta Mieszkowskiego z r. 17M. 

Z Berlina do Nowego Jorku 
B er I j n. (PAT). Czteromotorowy 

samolot FockeWulf Condor" wystarto
wal wczoraj wieczór z lotniska Staa
ken do Stanów Zjednoczonych. 

Według ostatnich wiadom{)ści sa
molot znajdował się w pobliżu wybrze
ży Nowej Fundlandii. 

Załoga samolotu składa się z czte
. rech osób. 

Ofiary Tatr 
Z a k o p a n e. (Tel. wł.). W czwar

tek rano sprowadzono z Hali Gą.sieni
cowej do Zakopanego zwłoki turysty, 
który wczoraj w godzinach popołud
niowych spadł z Granatów. 

Ofiarą Tatr jest śp. Roman G6row
ski, artysta dramatyczny teatru im. 
Wyspiańskiego w Katowicach, który i
dąc w towarzystwie p. Honopskiego na 
Granaty od Koziej Doliny, w pobliżu 
Zlebu Kulczyńskiego, na skutek po
ślizgnięcia się na mokrej skale, runął 
w przepaść głębokości 50 m, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Samoloty niemieckie 
nad Czechosłowacją 

P r a g a. (PAT). Czeskie Biuro Pra
sowe ogłasza za dziennikami czeskimi, 
że w ub. środę samolot niemiecki prze
leciał granicę czesk~ w okręgu Fryd
land. Inny samolot niemiecki, piloto
wany przez Bułgara, ()dbywającego na
ukę pilotażu w Niemczech, wylądował 
w ub. środę na terytorium Czechosło
wacji w Liberce (Reichenberg) 

Bunt 
"batalionu skazańców" 
Szanghaj. (PAT). Chiński "ba

talion skaz-aIlców" internowany na te
renie koncesji międzynarodowej, zbun
tował l'lię, wywiesiwszy flagę Kuomin
tangu. 

Batalion został internowany po za
kończeniu dzi.a.ł.all wojennych w Szang
haju. Dla posl;:romienia buntu władze 
koncesji międzynarodowej wysłały ba
talion, złożony z emigrantów rosyj
skich. 

_ .. 
specJ. chorób sk6r. wcocr. I lIIoczop!clowyrh 

* I"otnik francuski GUY de ChUeaubrun ubU 
~ie PO(!cZ3R pr6bnych lotów na lIamolocle nowel'O 
j"ypu w pobliżu Coulomiers. . • 

,.Nasze", C'&1/:' ,,17łIOje"?. I Dr med. H. ZIOMKOWSK11 

l 
L6dź, 6 Sierpnia 2, tel 118·33. 

, Przyjmuje 9-12 i 3·9. ;v niejziele: 9·12. 

11 1~ OIH) 
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Z N A S Z E G O S T A N O W I S K A Polacy i Czesi zeszli na drugi plan. No

wym burmistrzem czeskiego Cieszyna 
zostanie Niemiec, który i to miasto za
anektuje do krajów niemieckich. 

~ intere~y lol~~ie w ~Irawie [le[~o~łowa[ii 
Nie wolno polityki pol sili ej w spr awach Czechosłowacj i zaprzęgać do rydwanu dążeń 

niemieckich 
\V sprawie Czechosłowacji stoimy 

konsekwentnie na stanowisku, że nie 
wolno interesów polskich zaprzęgać do 
rydwanu dążel'!. niemieckich. 

Kależy na oku mieć wyłącznie re
alnie pojęte dobro narodu i pailstwa 
polskiego. 

Z drugiej zaś strony naród i rząd cze
ski ma obowią.zek, który mu dyktować 
winien wlasny jego instynkt samoza
chowawczy i rozum polityczny, a mia
nowicie obowiązek natychmiastowego 
dojścia do szczerego uzgodnienia sto
sunków ze Słowakami oraz z Polakami 
zaolzallskimi, zarazem zbliżenia się 

do pa:l1stwa polskiego, co dałoby Pra
elle z natur.\" rzeczy mocną pozycję wo
bec henleinowskiego hitleryzmu i jego 
protektorów względnie inspiratorów w 
Rzesq Niemieckiej. 

Dotychcz.asowy, ujemny stan sto
sunków wzajemnych między Czechami 
a dużą większością społeczeństwa sło
wackiego, która pozostając wierna idei 
wspólnego z Czechami państwa uważa 
jednak Słowaków za odrębny naród 
i żąda d!.a niego uprawnień autono
micznych, oraz ostre naprężenie poli
tyczne w cze:oldej cz~ści Cieszyilskiego, 
gdzie na małym, ale ważnym obszarze 
zatarg dotyczy wprawdzie tylko około 
150 tysIęcy Polaków, .iednak ludzi o wy
bitnej świadomości narodm"ej, - ten 
stan rzeczy, to oczywiście woda na 
młyn owego "trzeciego radującego się", 
na młrn roboty niemieckiej, zmierza
jącej albo do oderwania kraju sudec
kiego i innych jeszc7e granicznych po
łaci od CzechosłowacJi, albo do podda
nia calego tego pallstwa przemożnym 
wDlywom Rzeszy. 

Naiwne "przy tym jest mniemanie. 
Jakoby henleinow~ki hitleryzm preten
dował tylko do wspomniancgo kraju 
s Udeckic-go, a nieinteresował się np 
całym czeskim Ślę,skiem Cieszyń
skim na rzecz jakoby Polaków. 

Nożyce się odezwały 
w Katolickiej Agencji Prasowej czy

tamy: 

"Socjalist.yczny "Dziennik L~dowy" w 
paru kolejnYCh numerach atakuje 
KAP-wą za wystąpienie przeciw kandyda
turze p. majora Lepeckiego na naczelne
S:~ dyrektora "Polskie~o Radia". Uważa
llsmy tylko. że p. Lepecki nie jest fa chow
cem w tej dziedzinie i prócz tego dał się 
poznać ze swej niechęci do Kośc.ioła kato
lickiego, więc jako kierownik "P. R." 
mus~ałby znaleźć się w kolizji z poglą
damI naszego spolecuństwa. "Dziennik 
Ludowy" natomiast utrzymuje, te jest 
rzeczą nawet niewłaściwą. ze strony KAP. 
zwalczać kandydaturę działacza, który 
był przecież adiutantem marszalka Pił
SUdSkiego. 

"Nożyce , jak widzimy, odzywają się gło
śno. trafiliśmy więc dobrze. Stąd gniew. 

. ,Możemy jednak zapytać redaktorów 
"Dzienn ika Ludowego", szermierza zasad 
,.demokratycznych". odkąd to ich zdaniem 
fakt p e łni enia obowiązków adiutanta śp. 
Marszałka jes t tytułem do zajmowania sta
nowisk, wymagających wiedzy faehowt'j'! 
Zre szt ł1, jUk wiadomo, mar·"załek l'ił:iIHI
ski hył innego zdania i swych adiutan
tów nie wynosił na stanowiska fachowe. 

.,Oryginalny tet Jest taki zwrot pole
miczny organu p. Milznera: "Bo co by 
j}owiedzial KAP i jego przyjaciele. gdy
byśmy zaczęli zabierać głos w sprawie 
mianowan ia biskupów i innych kościel
nych dygnItarzy". 

"Dzienn;k Ludowy" nie dostrzegł zate-m 
pewnrgo szczegółu w tej sprawie. Słucha
cze "Polskiego Radia" w przeważającej 
swej masie składają się nie z bezwyzna
niowców. socjalistów czy Żydów (choć 
tych ostatnich wśród personelu "P. R." 
jest za wiele.). ale z katolików, .dla któ
rych me jest rzeczą obojętną, kto stoi na 
czele "Polskiego Radia", natomiast we
wnętrzne sprawy Kościoła katoliCkiego dla 
"Dziennika Ludowego" i w ogóle pp. so
cjalistów winny być obce. gdyż do Kościoła 
nie naletą, będąc zdecydowanymi jego wro
gami." 

Stanowisko Katolickiej :Agencji Praso
.,ej jesL calkowicie słuszne, 

Przeciwnie, zmobilizowano z na
kładem dużej energii akcję propagan
dową. i organizacyjną. wszędzie, gdzie
kolwiek istnieją. skupiska niemieckie, 
więc również, i to w sposób natarczy
wy, na ziemi zaolzańskiej. 

bezpośrednio ze Ślę,skiem zao~Zańskim. 
Bez żenady i bez większych Jak dotąd 
trudności WyCIąga rękę i po ten obszar. 

W ciągu kilku miesięcy partia su
detoniemiecka potworzyła tam wszę
dzie swoje ekspozytury. Nie tylko w 
miasteczkach, ale I po wsiach pojawiły 
się ~romady przybyszów. Nie wi.ado~o 
z czego żyją, co robią, faktem Jest, ze 
przyjechali, zamieszkali, robią nastro
je i terroryzują miejscową ludność. 

Warto pod tym względem zapoznać 
się z następującymi informacjami, za
wartymi w korespondencji ,,słowa Po
morskiego" z czeskiego Cieszyna: Ostatnie wybory były pierwszym 

spr,awdzianem tego nowego stanu rze
Zgrupowanie kolonistów niemiec- czy. Spór polsko-czeski dał w efekcie 

kich w okolicach Opawa - Ołomuniec te wyniki, że w czeskim Cieszynie Hen
liczy około 250.000 ludności. Sąsiaduje I lein uzyskał największą ilość glosów. 

() EMIGRACJĘ ŻYDÓlV D O KENII 

lV prasie tocz'/) I 
si.ę dalej dysku- · 
Sja na temat mo
żliwości emigra
c·yjl1JICh Żydó/)' 
do kolonii angiel
skirj Kenia IV 

Afryce -- o c:y?n 
w su'oim c:asie 
już pisaliśmy. -
Żydowski "Nos:, 
Pr:egląd" Ul ko-
resllondel1cjnch 

"S. L. Schneider
mana pt. .,PTaw
da o Kenii" za
jął sit: bU żej i o I}
s'ZeTniej lą sprf/
wą i sl~l'ieTd:f1., 
że emigracjo 'l1/
d6w do Kenii nie 
napotka na żadnE' 
trudllości, c/iocia:. 
ma jeszc:;e pew
ne zaslr:;e;;enia 
co do form tej e
migro('ji. No :d.ię
ci1/ frogment .~t'l
Tego 'l.mnr':.ysTcIJ 

w Kenii. 

Prawdziwy demokratyzm 
Romana Dmowskiego 

W ll~cc1istałtotCość ruchu narodo'wego 
Ciekawe zagadnienie porusza tVgo- skiclIO -:- z t!wałości!=1 ',:.\"l<onywanych 

dnik "Prosto z mostu", zastanawiając I przez o.l~a robot~ z S?~1~1:(!SC1~ .Jego pra
się nad faktem że w kołach socjaJi- cy. Mozna by Ją okI esllc Jako dumę , ( pracy. 
~~rcznyCh t~w. ,~demokrat~Tzm" by wa "Chętnie też Dmowsld mówi o cblop-
(;~ęsto czyms cz~ sto fo:mah~y.m, haseł-, skiej pracy na roli sw~' ch dziadów, ma
kIem bez wewnętI'zne.1 trescl, zwykłą zurskicgo klanu Dmowskich ze wsi Dmo
p O z ą. radykałów szlacheckich. Z chy na Podlasiu. l o zdobytym przez pra
drugiej zaś strony w kołach "e!lctec- d~iarlów w ,,~ o.ienny~h potrzebach klejno
kich reakcjonistów" istnieje demo- <:le szlacheckml Pobog. 
kratyzm praWdziwy, rzetelny, <;pra- "Kto wic, czy ta wlaśnie potrójna tra
wiający, że pochodzenie łudowa czy dycja rodowa: rzemieślniczo - chłopsko -
robotnicze nie stanowiło nigdy zapory szlachecka nie wplynęJa na uksztaltowa-

nie się narodowo - w 'zechstanowego po
do wybicia się na czołowe stanowiska, glądu Dmowskiego, w najlepszym tego 
było podkreślane z dumą.. słowa znaczeniu - demokratycznego." 

Idźmy za biegiem myśli "Prosto z 
mostu". Przypomina ono anegdotę o 
Romanie Dmowskim, z,amieszczoną. w 
książce Władysława Studnickiego pt. 
"Ludzie, idee, czyny". 

Brzmi ona W ten sposób: 

"Kiedyś hrabia :Adam Krasiński opo
wiadał, że w 1905 roku, gdy Roman Dmow
ski sipdział u llil'gn w gahinecie w jego 
pałacu, Knlkowsl,ie l'f'7.edrnieście n,.. 5, 
wskazał przez okno lla dziedziniec i po
wiedział: 

,,- Ten d7.ied7.iniec pamiętny nie tyl
ko dla pana hrabiego, ale i dla mnie, bo 
mój o.iciec ten dzirdzinicc brukował. 

"Hrabia Adam l(rasiilski mówił o tym, 
te Roman l) m o \n; Id je>,t człowiekiem sił
nym, 8kol'0 nie ukrywa swego pocbodze
nia - ze sfery przez pół robotniczej. Nie 
rozumiał jednak hrabia T{ra, illski, Że to 
powolanie się na ojca-brukarza mialo wy
kazać, te jest samorodkiem, dziecięciem 
ludu." 

"Prosto z mostu" pisze, że nie ma 
powodu wą.tpić w autentyczność tej 
historii. 

"Du~a Dmowskiego z ojca, który był 
majstrem brukarskim, znana jest dobrze 
w. kolach narodowych. wielekroć ją bo
wiem Dmowski zaznaczał. Zwłaszcza lZdy 
sootskal sil' - iak wówczas u Kl'asiu-

Teraz zaś nastQpują. wnioski o ogól
nym znaczeniu: 

"Rzecz Charakterystyczna: gdy TU
chem socjalistyczn~'m w Polsce kierowali 
i kierują przeważnie politycy pochodze
nia szlacheckiego, ruch narodowy jest 
pr:r.ecle wS7.ystkim ruchem chłopsko - ro
ho[nicll~'Ill. I\'aj cz<:"lszy dziś typ narodo
\\"('1'0 clzi :tlacz:l polityr-znpg'1l - 10 il1[('li
g~'nL jJol"lIodz('nia chłopskipgo, hn.f1ż w 
IJlerwsz~'1l1 pokol('niu, bądź w dl'ugim (po
przez jedno pokolenie osiaelle w mi eście). 

"O składzie społecznym obecnego za
rządu glównego Stronnictwa I\'m'odowego 
mówią już same nazwiska: Trajdos, \Vier
czak, Staniszkis, Sacba, Niebudek, Gier
tych. Prezes J\owalski jest synem mly
nar'za ze wsi, wicrprezes Biełrcki synem 
nauc7.~· ciela pochodzrnia chłopSkiego, Ja
worski i ~ratlacho\\"ski pochodza z rodzin 
mj~szczańskich. OLo i cała dziesiątka, 
sto,ląca na czele "reakcyjnego" stronnic
twa, zwalczanego przez "proletariacki" 
ruch Niedziałko"'skich i Czapińskich ..... 

Bo też owa wszechstanowość "ende
ków", ów prawdziwy demokratyzm, 
leży u podstaw ideologii narodowej, 
która obejmuje cały naród i przenika 
wszystkie jego komórki z jednakową 
silą, zbierając je w wielki, wspólny 
nurt. 

Czeski Cieszyn przed roki cm i cz&
ski Cieszyn dzisi.aj - to ogromna róż
nica. Miasto zmienione .do niepozna
nia. Gdy dawniej słyszało się prz&
ważnie język polski i czeski, teraz pa
nującym tu jęZykiem jest niemiecki. 

Po sklepach jeszcze pół roku temu 
widziało się tylko napisy polskie; cz&
skie. Obecnie wszędzie, i to czym prę
dzej, poj,awiły się także wywieszki nie
mieckie. Czyja to wina? Przede 
wszystkim samej ludności polskiej i 
czeskiej. 

Różne tu zresztą panują nastroje 
i różne słyszy siC; uwagi. Ludność miej
scowa, patrząc na ten masowy i szybki 
rozrost niemczyzny, na swój sposób to 
komentuje i swoiste z tego wyciąga 
wnioski. Cóż ma wreszcie robić, wi
dząc tylko jałowe spory, z których trze
ci, i to znacznie sprytniejszy, tak nie
oczekiwanie korzystać potrafi? A o ile 
ktoś się jeszcze łudzi, to agenci nie
mieccy, którzy tu gromadnie zjechali, 
potrafią rozwiać wszelkie marzenia .. 

W czeskim Cieszynie jest Dom Pol
ski, a w nim wielki hotel, restauracja 
i kawiarnia. Gdy się tam zajdzie, sły
szy się tylko i przeważnie mowę nie
miecką.. Gazet polskich zaledwie kilka 
i do tego nadchodzą z opóźnieniem, bo 
napotykają na trudności ze strony 
miejscowej cenzury granicznej. Nato
miast pism niemieckich w bród wszyst
kich odcieni i gatunków; kolportaż ich 
nie jest przez nikogo utrudniany, choć 
niektóre z nich nawolują otwarcie do 
rozbioru republ iki czeChosłowackiej. 
W ten sposób, jak to dzisiaj widzimy 
niestety bardzo dobitnie, całe nieporo
zumienie polsko-czeskie zostało z pr&
cyzją zd:vskonto,'.,.ane na korzyść woju
jącego germanizmu .•.. 
- Kwatera Renleina ~ czeskim Cie

szynie - to groźny znak dla obu sło
wial1skich narodów. Kto tego nie rozu
mie, ten nie umie czytać historii, nie 
widzi przyszłości, nie potrafi patrzeć 
w dal. 

Byłoby pożądane, żeby o tej 
stronie sprawy czeskiego Śląska Cie
SZYllskiego oraz zagadnienia państwa 
czeskosłowackiego pomyślano aarówno 
w Pradze, gdzie długoletnim tępym u
porcm tyl{) szkody wyrządzono nie tyl-
1'0 polskicmu ludowi, trwającemu prz;y 
swej narodowości, ale nie mniej włas
nemu krajowi, - Jak pomyślano rów
nież u nas w tych kolach, które umieją. 
pic;knie deklamować o koniecznej ni&
zależności polityki polskiej, ale w prak
tyce ograu iczają się w danej kwestii 
do powtarzania r.ywcem argumentacji 
niemieckiej, przy czym zapominają. o 
prawdzie elementarnej, że nie leży chy
ba w interesie Polski, by Wielkie Niem
cy stały się jeszcze większe i jeszcze 
bardziej otoczyły nas swym ramie
niem południowo-wschodnim. 

Kto by zaś - jak uczyniła to czoło
wa "ozonowa" "Gazeta Polska" - z u
mowy polsko - niemieCkiej z roku 193ł 
wyczytywał obowiązek pOlskiego "Ku
by" do wyświadczenia w sprawie Cze
Chosłowacji usługi niemieckiemu "bo
gu", stanąłby na stanowisku, że umowa 
ta wprowadziła nas w orbitę polityki 
niemieckiej, to znaczy w zależność od 
jej celów: celów niemieckich. Zdrowa 
i rozważna polska opinia publiczna z 
takim stanowiskiem nie zgodzi się ni
gdy. 

żydowska troska 
o mandaty "endeckie" 

Z dziwnym zapalem 2ydzi zabrali si~ 
ostatnio do "czułej" troski o "endecję". 
Ostatnio "Nasz Przegląd" przestrzega ją 
przed porozumieniem z "sanacją" w okre
sie wyborczym twierdząc, że "endecja" 
sama zdobędzie więcej mandatów niż na 
spółkę z "sanacją " . 

Skądte ta troska o mandaty endec-
kie"? " 

Zdaje si~, te Żydom chodzi raczej o to, 
aby .. e.~decJa" uległa silnej "gorąc'lce wy
borczeJ . Gdy narodowcy rzucą się całko
wicie na wzburzone fale loteri wybor
czej - to nie będą mieli ani czasu ani • 
energii na inne prace polityczne w kraju. 

Tak czy inaczej - "troska" Zydów 
o powodzenie "endecji" przy wyborach jest 
tak rozczulająca, że aż budzi łatwo zrozu~ 
miałe podejrzenie co do ... szczerości. 
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Premier Oaładier o syłua[ji ·finansowej I 
szcza z min. Bonnetem. Przypuszczają 
że wynikiem tych rozmów będzie kon
ferencja Bonneta z szefami poselstw 
francuskich za granicą, a następnie 
wymiana zdań z ambasadorami 

Lekka atletyka 
Skład reprezentacll Polski na lawod, 

z Niemkami, które odbędą się 14 bm .. w 
B\"dgoszczy. l1 <; t alony został następująco: StZereg dyplonł(ftyc~łtych ro~nłÓ 'W ndn. Bonneta 

. P ar r ż. (ATE) Premier Daladier, 
który przen\'a l - .iak donosiliśmy już 
- swó.i urlop i przybył do Paryża, 
udzielił dzienllikarzom wyjaśnień na 
tematy polityki społecznej i finanso
wej. 

Na m ·ta nie czy prawdą jes t, że w 
ciągu l\ajbli ższ~' ch dni ma być zwoła
na Hada Mini s trów celem omówienia 
srtuacji finansowej i walutowej, pre
mier odpowiedział, że pogłoska ta je<;t 
pozba wiona pods taw. Sytuacja finan
sowa nie daje żadnych powodów do 
obaw. 

Premiel- zaprzecz~' ł nastQpnie krę,' 
2:ącym w pewn ych kołach pogłoskoUl 
o zamierzon ej rzekomo zmianie post.a
nowie11 układu walutowego trze ::h 
mocars tw. Pogłoski te nie mają. żad
nego uzasadnienia - stwierdził pre
mier Dala.dicl· - a obe·cna zwrżka do
lara w stosul\ku do funta szterlinga i 
franka fl'ancw;;l<iego świadczy, że nie 
jest przewidziana zmialJa stosunku 

Wlosi O rumuńskim statucie 
mniejszościowym 

R z y m. (PAT). "Tri buna" omawia
jac sprawę statutu mni E' .iszościowego, 
opracowanego przez rząd ~u~uński, 
podkreśla, że statut ten pO\~ml.en \V~
wrzeć duży wplyw na polozenl(~ polI
tyczne w basenie cluna.iskim i na Bal· 
kanach . Zmiany w polityce mniejszo
'ścio\yej Rumunii ulatwią bowiem zb.1i~ 
żenie pom iędzy Rumunią a \Vęgraml l 
BuJga rią. Przyczyni się to - zdaniem 
"Tl'ibuny" - do wzmocnienia pokoju 
,,, fym r ejonie europejskim, na czym 
od dawna z ale żalo polityce " 'loskiej, clq
żącej do pogodzenia Rumunii z jej 
dawnymi przeciwnikami. 

Burze i ulewy we Francji 
. Paryż. (AT~l . \V ostatnim czasie 
szalaly w wielu depa rtam entach francu
skich gwallowne burze polączone z 
ulewnymi deszczami i wichurą. Straty 
wyrzącl zone przez burze są bardzo po
ważne. \V mi ej "cowośc i Tourcoing od 
w ybuchu pior\1nu spłonę la duża częŚ(; 
m ias t eczJ~ a . Og-iell sZN z.vI s ip, z tak \"iel-
1<1\ szybkośc i /j , ż e s lrax pożarna musia
ła ograniczyć swa dzialalność jedynie 
do n iedopu szczen ia prz('r7.ucenia slę 
ogni a na inne c7.ęśc i miasteczka. 

W mi ejscowości PaimpoJ spłonąJ od 
uclerzenia piorunu zabytkowy kościół. 
W okręgu Anhusson huragan zniszc7.yl 
urodzaje. Stl'aly są bardzo poważne. \V 
okolicach zaś Besa ncon grad wyrzadził 
wielkie szkody w winnicach i sadach 
owocowych. 

W deparlamencie Yonne spłonęlo 
sr,ereg osiedli i domów mieszkalnych 
na wsi. Droga z prze!ęc7.Y 1seran w 
Alpach zoslala zatarasowana na skutek 
obsuni c: ci a się wielkich zwałów kamie
ni. 

Ciągnienie loterii 
War s z a w a. (Tel. wł.) \V pierw

szym dniu ciąg·nieni.a Loterii Państwo
.wej padb' wit,'l{ ze wygrane na nastę
puj ąc e numery: 

2;) 000 zł - nr 36535, 
15000 zł - 7.4837, 104509, 153741. 
10000 zł 21482, 69263, 111104, 

132045, 
5 000 zł 156072, 
2.000 zł 23 GOD, 26695, 36613, 

69 121. 77 G04. 155 600. 
1000 zł - 7.296, 22415. 

93 173, 131 492, 132 841 i 153 646. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

41 782, 
(w) 

B y rl g o ~ z C z, 11 sip l'p nia . Żylo nowe 15 do 
1~.~0: p,zp niC'a nowa 10 .. iO 20: jeczmieli I ~t. 
1~.2.5-1.j.:iO. 11 st. 1.) 1:;'2;;; o t r ... hy żytnie 10.:)0 
do 11: OtJ· ... !ly p, zPllnp m. 11.~0 12. ;< 1'. 12 - 12.:;0. 
gr. 1~ .. 30 1:1 ; mnk a :i,y t nia G.3',', :ł .).;;U -ZH; maka 
pSZE'nnfl O;; '., ~ J.:;O Po.i. 

L ó d Ź. 11 ~ ie l'flll in. Zyto nowo' 17- 17.2;}; psze· 
nica j. 21..;U 22. zh. 21..'iO- 21.7.'i; jPf'Zllli(,li 
prz(,lll. lG.:ł:;-lG.j~: () \\'i l' ~ ~t nl'!, ltl . .'iO- l >; 73. no
wy lG.!iO- 17; otl'('hy ż rl1ti e 1(1~ lU.2.': olT(~ hy 
Jlszellne ~r. 10.7;;- 11 . gr. 11 - 11.2.,; T""kn ż~'tnia 
6;)'.', nO.7:; ~ 1.~;;; ll1 :d'R PSZ('1lll n (i.,", :l'i .iiO - ~R:;(). 

K li t o \\' i (. ... . 1; ~i"l'p Jl i;1 ;l;y10 17- 17.:;0: 
pszl"Jl ka ('1. . 21 Z 1..,0. j ,'dn. 22 ~:UiO , zb . ~1..iO 
do :2~ : il" 'z'lli l' 11 1> 1'::1' 111. 17 - 17.:;(' . po~t. 1(;- 11;':;0: 
o\\'i('" j .. dn. 17.:,0 l Q. zh. lfl.:;O 17: o t" c~ hy ż ;vln;p 
9.30 lO: o("I'I ,y J)'Zcn Jl " g r. l~ l !! . .'iU. ;4 1'. 10 . .'i0 
do 11 ; m. lO 10 .:;0 : II1 ;Jkn %y tn ill 6:;'/, 27.,0- 28 : 
Diaka 1"7.01 11 1:1 n:;·", ~ I.:;U ~.'i .:;O. 

L w ó \\'. 11 ~ i"I,,,"in . Ż yto I ~ t . 16.2:; - 16.:;0 , 
IT qt . lG 1!i.:2.); Jl <z('l\irn j. cz. 22.2.; - 22.:;0. zh. 
23.75- 24. !t ;n la :>:;.2;; ~:; . ~O. zb. 24.2:1- 24.;'0; 
j""'zmie I1 PI·ze ll;. 1 .;.7~-lfl.Z.1. pn ~t . 14.75- 15: 0-
wi~~ J "t. 1717.2:; . II st. lG.SO - 17: otr~hy :7.yt
nie 7.7:;· R; ol rphy J)~zen ne gr \l.2;;- 9.:iO. ~r. 8.2.) 
do 8.50. !l I. 1l.2;;- !J. :;n l11 ;tkn :i;y tn ia O;;," 2R.7:i ,lo 
29.25: m'lkn p ';Z(':Jn'l C:;," :\8.:;0- :19 

War . z n II' n. 11 RiI't'pnia . ż~, to 16- 16.:,0: 
pszen ica 21.7:; - :2 2.7:; . j~l·7.m i ~li 1 , t. nowy 1;;.7:; 
do 16.2', 'lw i". ] _t . HI. .;O ~[) . fI ,t. 17.30- 18. 
il!<>I\' Y 11.;;0 n; nt l'rh ;v 7. ytn i" o 9.50: otrf'hr 
pE ZPlm p gr. 12- 12.50 ~ r. 11- 11..30. LU. 11- 1LiO: 
m~b ;i::vt.nill 65". 25.75-26.25; mąka pszenna 6,5'/. 
M--34.·;;o. - .. 

waluty amerykańskiej do wa.lut Wiel
kiej Brytanii i Francji. 

Korespondenci pra 'Y niemieckiej w 
Pal'~ żu dono.',z~ o nawiązaniu JUŻ 
przez premiera Daladiera k-ontaktu 
ze swymi współpracownikami, a zwła-

paJlstw obcych w Paryżu. Pierwsze te
go rodzaju rozmo ... vy dotyczące draż
liwych spraw międzynarodowych -
jak wiadomo - odbyły się już między 
min. Bonnetem a posłami niektórych 
państw. 

Z życia Polaków w Mandżurii 
Obó~ letni n'tlod~ieiy polskiej tv olwUcy Cltm'bina 

C h a r b i n. (PAT) - Uroczyście wierzbl;l. harcerze usiawili ołtarz, przy 
otwarty został obóz letni dBa młodzie- którym celebrował mszę św. ks. kano
ży polskiej pod Aszycbe, muejscowości nik Choc\niewicz z Charbina. 
położonej o 40 km na pólnoco-wschód Podczas mszy św. śpiewał chór 
od Charbina. młodzieży. Po nabożeństwie ks. kan 0-

Obóz (4 piękne namioty) położony nik Cbodniewicz wygłosił okoliczno
jest w bardzo malowniczej mleJsco- ściowe pI·zemówienie. NastQpnie prze
wości i okolony laskiem. O 100 me- mawiał konsul. Na znak dany przez 
trów od obozu przepływa wartka rze- kon~ula wciągnięto na maszt sztandar 
ka o ·stromych brzegach. Obóz liczy 40 Polski; podczas aktu tego wznoszono 
chłopców i 15 dziewcząt. okrzyki na cześć Rzeczypospolitej 

Uczestnicy obozu ustawieni w dwu- i Prezydenta RP. 
szeregu, powitali przybyłego z Ch ar- Po uroczystości spoż~'to wspólny 
hina przedstawiciela RP w osobie obiad harcerski pod ~ołym niebem. 
konsula Jerzego Litewskiego wraz z Przybyło na tę uroczystość wielu 
małżonlu~, honorowI;\. opiekunką, har- mieszkallców Charbina i Aszyche. 
cerstwa. Pod pólwiekową, rozlożystą ----

SPDRT 

Tegoroczne krajowe zawody lotnicze 
Już tylko tydzień dzieli nas od tego

;ocznych Krajowych Zawodów Lotniczych. 
których celem jest sprawdzenie poziomu 
osi(\/.!:nlętego przez pi lotów wyszkolonych 
w Aerol{lubach, zbadanie stopnia zdatns
ści pilotów turystycznych do służby lotni · 
rzei. wzhudzl'nie wśród nich r.amiłowania 
do pracy lotniczei w zespołach. sprawdze
nie poziomu przygotowa.nia nawigacyjne· 

.~_R...! H .. _!:.~T J! _o.! !..LZ..! !oc .. L 
!':'K_l_~~!..t~t._!_"-"-°l' '!'_'_!:' !!.!..!..!.~ ~!..:.!! 
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go, zdolności odbywania dłuższych prze-I 
lotćw oraz propaganda sportu turystycz· 
nego. 

Tl'goroczne zawody zostaną rozf'grane 
w zgola odmil'nnych \\'arllllku C' h. \V ze
szlym rok u pl'zl'd lot('m ol, ręi:nym wszel · 
Ide próby odby\\'nly się w Warszawie, w 
t~' m r(.], u l)u,..Z('7"~OIlI" IJroby odbędą się 
w czasie lotu i tale opanowanie pilotażu 
- w \Val'szawip. zrzucanie meldunl{ów -
na tarasie--. Poznań-Toruń. lot na orienta· 
c.ię - na trasie Lidzbark-Czerwony Bór, 

lądowanie na ograniczonei przestrzeni -
we Lwowie, spostrzegawczo§ć - na tra· 
sie - Częstochowa-Łódź oraz lot w szv
ku <tróikami) - na trasie Łód7-WarSZ:ł
wa. Uczyni to te~u. 0czne zawoay (pomi
jając znacznie przedIużoną trase lotu, 
która w tym 'roku wynosi 2.817 km) o 
wiele trudniejszymi aniżeli w roku ubie
głym. 

stAtA PO P t,' Sr.1 

qono 

Aerokluby, które mogły zgłosić mini
malnie 3 samolotv a maks\'malnie 6. w 
caleJ pełni dopir.ały. Po 6 maszyn zgłosi
ły: Śląsk. Warszawa, Lwów, Wilno, Kra
ków, Poznań i Crda!'lsk, po ł samOloty 
Aeroklub Łódzki i Podlasko· Poleski. Za
znaczyć nalefy. te szanse na zajęcie ja- I 
I,iegoś "punktowanego" miejsca mają ci, 
którzy wystawią co najmniej po 5 załóg, 
gdyż za kafda, dalszą maszynę ponad trzy 
doliczane są znaczne "bonifikaty". 

Sukcesy łuczniczek polski(h w Londynie 
L o 11 d y n . - Wczoraj rozpoczę1y się 

tu VIII międzynarodowe zu,vody łuczni
cze z udzia1em przedstawicleli 10 pa!'lstw. 
Polsl<Q drużyna sldada się z 4, pań i 4, pa
nów. 

W pierwszym dniu za\vodów odbyło się 
,trzelanie na dlugie dystanse. jedna], z 
powodu deszczu nie ukOl1clono wszystkich 
konkurencyj. 

W strzelaniu na 70 m pań indywidual
nie zwyciężyła Szwedka Stranns, uzysku
je,c 207 p., drugie miejsce zajęła Polka 
Kurkowska-Spychajowa, mając identycz-

nil ilość punktów, 3) Dubajowa (P) 204 p., 
4) Skorupska (P) 196 p. 

Zespołowo pierwsze miejsce zajęła 
p o l s k a - 607 p. przed Szwecja, - 538 
i ' Anglią 456 p. . 

W strzelaniu panów na 90 m pierw
szym był Francuz Beday 258 p. Pierwszy 
z Polaków Woyszwillo zajął szóste miej
sce - 216 p., 7) Majewski (P) 210 p., 9) 
Filip (P) 193 p. 

Zespołowo zwycięźyła Franeja, - 672 
p. przed P o l $ k " 621 i Angli~. 

. 100 m :..... WaJasiewicz6wna i Książkie
\viczówna' 200 m - \Valasiewiczówna i 
l\alużowa; 80 m plotki - Felska i Roma
no\Yska; kula - Ccjzikowa i Flakowiczo
, Ila; dysk - \Vajsówna i Cejzikowa; a, 
szczep - \Va lasicwiczówna i Ba lcerków
na: sl,ok w dal - Wala. iewiczówna i 
Slomczcwska; skok wzwyż - \Viśniew. 
ska i Fel!'ka; sztafrta 60X80X100X200 -
I" ,,!iążkicwiczówna. Gawrońska, KaJuźowa 
i \Vala"iewirzówna. 

Anierykaliscy zawodnicy startowall 
wczoraj w Finlandii w miejSCowości Tur
ku. Mieli oni tu zna cznie mniejszą prze· 
wagę nit w Szwecji i Niemczech. W nie. 
których konlwrf'neia ch Finnowie odnie
śli bezapelaCyjne ZWy clęstwa, zajmując 
niekiedy pierwszf' d,,,a a nawet trzy miej
sca. Cieknw!'zf' wynil,i były na stępujące: 

110 m płotki: 1) Wolcott (A) 15.7; dysk: 
1) Kotkas (F) 47.80. 2) Zag-aI' (F) 45.40; 100 
m: 1) Ben Johnson (A) 10.7; 440 y: 1) 1\1al
Jot (A) 48.1, 2) Femmisto (F) 49.0, 3) Borek 
(A) 49.5; 1.500 m: 1) Venske (A) 3:54, 2) 
J\1al'tti Salminen (F) 3:55.8; 800 m: 1} 
Peussa (F) 1 :56.7. 10.000 re: 1) Ilmari Sal
minen (F) 31 :05.3, 2) lsohollo (F) 31:07.5, 
a) Virtanen (F) 31:08.2; tyczka: 1) V aro!! 
(A) <\. re: wzwyż. 1) Kotkas (F) 1.98, 2) Ka
lima (F) 1.95, 3) Cruter (A) 1.95. 

Tenis 
Międzynarodowe mistrzostwa PolskI, 

które się mialy rozpocząć we Lwowie dn. 
16 bm., zostaly odwolane. Przyczyną od
wolania był brak poważniejszych zgłoszeń 
zagranicznych . 

Jędrzejowska wyjechała wczoraj do 
Ameryki na (J-t~'godniowy pobyt. Przed 
wyjazdl'm "Bator ym" z Gdyni Jędrzejow
ska wyraziła nadzieję. te mimo bardzo 
silnej konkurl'l1cji może uda się jej zdo
być mistrzowstwo a co najmniej zatrzy
mać tytuł wicemistrzyni Ameryki. Po
wrót Jędrzejowskiej nastąpi w końcu 
\\Tześnia, w dniach 29 września do 1 paź-
dziernika odbędzie się bowiem kobiece 

spotkanie Polska - Węgry o puchar 
środkowej Europy. 

Rozbudowa stadionu 
w Helsinkach 

E'iJlski Komitet Olimpijski pos tanowi! prze
hn,]owa<' stadion s portowy w IIE' ls inkach, który 
dotychczas posia(la 50.000 mi ejRc siedząc;vch. 
Rozpoczęta obecnie przelludowa zwiększy POJem
no~ć "tndionu o 10.000 miejsc. Na rOboty te wy
:l~~'gllownno 1.20!ł."~0 marek fifi ~kich. 

Komitet otrzymal b~rd7.O korzystną propozY
cjI' od linii okretowej IIamhurg - ALUeryka. '1'0-
warzystwo to proponuje za"otwiczenie w porcie 
w Hplsinkach w " 'n ie trwoniaOlimpiady kil. 
ku statków orNtniC'znych. które hedll Rtanowily 
plywajare hotele dla gośc i i u<,z~stn i k6w Olim· 
piady. J(ażdy z tv r h statk6w bp.d ~ie móg! pomie . 
gcić 1000 pasażer6w. 

I mprez;y sportowe Poczt. P. w. 
w Poznaniu 

w okresie od 21 do 24 bm. odbc:na się w Po
znaniu III centrAlne zawo,ly sto'zeleckie o mi
strzostwo Pocztowego PrZysposobienia \Vojsko
wego. ,V zR.wodach ucze~tniczyć bcdą zaWOdnicy , 
reprezentujący w8zy~tl;ie okregi Pocztowego P. 
W •• a wiec: Warszawę. I,uhlin. \YiJno. Katowice, 
Kra!· 5w. Lwów Poznań Bydgo~ zc7., Gdatlsk l 
Polskie Raclio. bgólna ilość zawodnik6w wynie
sie okolo 120. Zawodnicy zakwalifikowani do za
wodów przeszli w roku bieżącym sze reg elimina
c:vj na zawodach okręgowych i stanowić będą 
elilę strzelecką Pocztowego Przysposobiellia 
"'ojskowego. Program zawodów obejmie konku
rencje z karabinu wojskowego. karabinka spor
towego krajowego, dowolnego, pL toletu woj
skowpgo oraz dowolnego. 

Jednocześnie z otwarci('m ZRwo(lów central
nych w dniu 21 bm. odb~dzie sip, w Poznaniu po
święcenie i orlilanie do użytku Stadionu Sporto
wego P. P. 'V. wyhudowRItC'gO wielkim nakła
dem sil i środków tej organizacji przy wyda tnym 
poparciu zarządu micjskie~o m. Poznania. Fołą
czenie obyuwu imprez będzie miało uroczrsty 
charakter. 

Kolarstwo 
Szamota pOKonał mistrza Australii. W No

wym Jorku odbyły sie wiplkie międzynarodowe 
zawodjY kolR\'skiE' z udzial(,1ll mi~trza zawodowe
IrO Po ski Hpnryka SZRLUoty. Szamota, jak się 
okazalo znajduje sie obecnie w doskonalej for
mie. W w~'ścigu na 1 mile pok'lnal on nwukrot· 
nie mistIza A llstralii Cecila 'Valkera uzyskuj?,c 
na ostatnich 200 metrach do~konaly czas 12 sek. 

Szamota zaproszony 7.O~tal no uilzialu w ko 
b.rskich mistrzostwach Ameryki, które odbędą 
się za tydzień. 

Komunikat meteorologiczny 

Ciepło i pogodnie 
Wy~ barometryczny, który od dłuższe

go czasu zaleg-ał znaczną część Europy, 
stopniowo zanika. Anglia, Francja oraz 
z~chodnie i poludniowe Niemcy znajdują 
SIę pod wpływem wilgotnrgo powietrza 
pochoclzrnia. oceanicznego. Toteż na tych 
fJbszararh wystąpiły burze i pndały prze
!otne drRzcze. Pogoda w Polsce będzie 
Jednak nadal ksztaltować się pod wpły
wem suchego powietrza naplywającego ze 
wsrhodu. 

\V całym niemal kraju panowała po
goda. słonl'cr,na. o umiarlwwanym zachmu
rzeniu, jrdynie mie.iscnmi na Podlasiu i 
Podolu było pochmurno i padały przplot
ne deszcz/'. Tpmppratura wrnm;i!a od 17 
at. na. Podolu do 29 sto na Kujawach. W. 
Tatrach \Vysokich notowano 11 stopni. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY NA PIĄTEK 

TV dalszym ciągu pogoda słoneczna 
i ciepła. TV godzinach popołudniowych 
wystąpi skłonność do bur:. przeważnie 
w d:żelnicach pOludniowych i zacl!od
n~ch. Temperatura dniem okola '27 
stopni. Słabe wiatry z kierunków, 
"scbodnicA. 



Pod Siedl(ami splonelo (ale miasto 
Dwa pożary jednocześnie -15 straży pożarnych nie mogło zlokalizować ognia -

S i e d l c e, 11. 8. W ś)'od<: ub. w 
miasteczku ł..osice wrlmchł niezwykle 
groźny pożar, który zniszczył prawie 
całe miasto. 

Ogie!l powstał w zagrodzie Kle
mensa Sokalskiego ou iskry z motoru 
przy mlockarni i w krótkim czasie 
]Jrzeniósł się na sąsiednie zabullowa
ni a , Niemal w jednej chwili w pło
nlieniach stallęło kilkadziesiąt do
mów. Ogie11 rozszerzal się z zastra
slającą, sr.ybkością, ponieważ Łosice 

, Olbrzymie straty 
wybuchł drugi pożar w zagrodzie Cze
slawa Korzeniowskiego. Ogień w 
krótkim czasie przeniósł się na śród
mieście. Istnieje podejrzenie, że Ko
rzelliowski podpaliI swój dom dla u
z~·skania premii asekuracyjllej. Został 
on areszlowany. 

Ogółem spaliło się przeszło 100 bu
dvnków mieszkalnych i gospodar
si:: ich, ki Ilmdziesią.t stodół ze zbożem 
oraz duża ilość koni i innego inwen
tarza. \Viele osób pozostało bez da
chu nad głową.. Straty \\' ynoszą dzie
siątki tysięcy zł. 

Zabytkowy kościół SpłOniIł od świecy 
posiadają, t~'lko drewniane domy, Na K a t o w i c e. (AJS). \\~ ,,'yniku 
miejsce pożaru prz~'h~'ło okolo 15 stra- przept'owadzoll~ ' ch docllodzell sLwiel'
ży pożarll~' ch, które kijka godzin wal- dzono, że katastl'ofaln~' pożar staroż~'t
czył~' z roz~zalal~'m żnviolell1. In ego kościół1..:a dre\\'nianego sp owo do-

Kied~' jeszcze nie zdołano zlokali- wan~' został przewróceniem się ploną,-

zajęła się momentalnie cała zakrystia 
i kościół. 

Kościółek ten był ubezpieczony tyl
ko na efektywnę, wartość 90.000 zł, zaś 
wartość zabytkowa uwzględniaj'1c je
go wiek, była bezcenna. zować pożaru, w innej części miasta cej świecy w zaktT.,tii. 8",ioca 

Nieznani sprawcy 
przerwali druty 

l 

\Y a r s z a w a. (Tel. wł.). 'V Grod
nie nie7.nani sprawcy przecięli druty 
ż~'Llo\YSli:.iej "ejruty", przepiłowują,c 
również słupy. (w) 

Echa morderstwa w ZąbkaCh 
'Y.a r f\ z a IV a. (Tel. wł.). Sprawa 

mordu kasjera kolejowego na stacji 
w Ząbkach jest nadal niewrjHśniona. 

Charakteryst)'cznym jest, że ,,,. 
dniu morderst"wa była w Ząbkach 
obława dwukrotnie o godz. 12 i 1 w 
lIOCy, przy czym przechodziła również 
przez dworzec. 

Babulewicz codziennie około godz. 
7 rano odnosił pienią.dze do PKO po 
odejściu pociągu, tak, ż.e wpłata za
wierała wpływ całodzienny. ·Morderca 
wied7.iał, że w kasie zna.jduje się wi.~k
sza gotówka z całego dnia. \Vykazy 
b.rły już przez Babulewicza przygoto
wane na rano. (w) 

"Kuriel' Polski'· podaje !lutentyC'zną hi
s(ol'ię, jaka wydarzyła się pl'zed kilkb. 
dniami: 

"Pewnego upalnego dnia pan mini
:'<ter postanowił odwiedzić sn'ego przy
jaciela, starego kolegę plllkowego, to~ 
\\',lrzysza pierwszych bojów, w jego ma
jątku ziemskim, na pro\,incji. Pan mi
nister, działając swoim zwyczajem jnk 
Ji.ajszybdej, radhy zawiadomić przyja
ciela o s""ym przybyciu drogą najkrót
szą, to znaczy telefoniczT,!e. A le w ma~ 
jątku pana X (tak nazwijmy pJ'zyjarie
la pana ministra) nie ma telefonu, naj
bliższy znajdujt' się w odległym o kilo
metr posterunku policyjnym. Chodzi 
więc o to, aLy pan X mógł się znaleźć 
w pewnej oznaczonej gcdzinie pl'Zy a
paracie telefonicznym owego posterun
ku policyjnego. 

,.Sprawa zatem jest względnie pro
sta Z gabinetu ministra wyrusza drogą 
:;;1 użbową do odnośnego województwa 
telefonogram, zawierający zlecenie, ahy 
poprosić pana X na godzinę 18 do 
telefonu posterunku policyjnego N. 

"IYoj ewództwo natychmiast przesyła. 
da1.szy telefonogram do odnośnego sta
roslwa ale w t~'m II~gim telefonogramie 
zlecenie brzmi już trochę inaczej, gdy t 
zamiast słowa "popr{)sić" użyty został 
tutaj term in "sprowadl:ić". 

.. Starostwo telefonuje. o('zywiści~, na.- • 
t~'chmiast clo komendanta posterunku, 
ale w tPj trzeciej rerlakf'ji ;>:]erenia za
mi<'łst terminu .. spro\yarlzić·' użyty zo
staje termin: "doprowadzić". 

Do pana X urlaje się l"olicjant. Ponie
waż jednak p. X żąda wyjaśnień i nie 
chce Url:H' ~ię na posterunek. -

,.wtrcl:v l\Omenrlant posterunku rusza 
o;;obiście, w towarzystlyie dwu uzbro~ 
.ion~'('h poc1\VJarin~'ch, do majątku pana 
X. u;i~' \\'a przemocy i (nie precyzujemy 
szczegółów) siłą "doprowadza" go (lo 
posterunku. 

padła na ksi~gi kościelne, od których 

,,(zarni aniołowie" powedrowali do ra'u 
Jł! jaki sposób pomysfou'y A -me-ryktu'tin zemścił się na p'·ez. 

Roosevelcie 

N o w \' Jor k. - Sll'nD'I' Czarny 
p1'o1'ol", ilaarlcn1n wrr'usz~'1 '~lziś ilU 
czele pielgrzymki s,,,~-ch \YYZIl8WCÓ\". 
z\l'an~'ch "czarn~~mi alliolami", ze sta
rej siedzib~' sekt~' do no\\'Cj, zwanaj 
rajem, micszcz,}Cc.i ·s ię w ,\'illi, sąsia
duJą'cej z posiadło.ściEL prezydenta 
Roosc"cl ta.. Pielgrzymka' pn:o"zła 
przez miasto śpiewając pieśni rado<;ne 
i budząc ogl'omnę, sensację· 

Jak wiadomo, sclsiad prezydenta, 

brły właściciel \\'illi, miał ~pól' sę,
sieclzki, a chcąc zemścić się na prezy
dencie, 7,a bezcen sprzedał "Czarilemu 
prorokowi" swą, po~es.il;) na pomie
szczenie wJ'7.askli\\'ej, nieustannio 
śpiewającej sekty "czarnych aniolów". 
Obecnie jednak "pl'orol..:o\\·i·' IIaarlemu 
grozi eksmisja, gdyż wierzyciele po
przedniego właścicicla dochodzą na tej 
posesji swych należności. 

Z zatoniętcqo przed 150 Zntll u bneqów II olandii okrętu .,Luth'w" wydobyto na 
lJowicrzchnię tr:y dobrze zachowane d:;,iala, nalnc!owane i widocznie przygoto

wane do str:,alu. 

Napad bandytów na bank w Palestynie 
Łupen't bandytów padło 5 ty.s;ęcy funtów s~te',.,. 

1 e r o z o 1 i ma. - Ośmiu uZbrojo-, mochodami. Łupem bandytów padło 
nych Arabów dokonalo w Nablus na- okolo 5,000 funtów szterlingów. 
padu na bank Bal'klaysa. Sterroryzo-I Pościg policji i wojska nie dał na 
wawszy urzędników rewolwerami, za- razie rezultatów, 
brali całą, zawartość kasy i zbiegli sa-

Szaleniec za'bił kijem kochankę 
St"as~",a ~brodnia w . 1Iafobo..cl~u pod Bę(lzinem 

B ę d z i n, 11. 8. ,V Malobądzu przy 
ul. Malobądzkiej mieszkał robotnik 
Piotr Sojka \"l'az ze swą przyja-cioł
ką Bronis,ławą. Gigoniówllą, która ' by;-

ła służącą, u Frrdmanów w Będzinie. 
Od pewnego czasu między parą. 

kochanków dochodzilo do częstych 
·kłótni, tym groźniejszych, że Sojka 

Marian Bac3y11ski, 
1JO/WOTll!/ ojcobójca 
:ostal obecnie osa
d:,on!l w więzieniu 
pr::,y ul. K ope1'nika, 
gd:.ie będzie oc:,eki .. 

u'al na proces 

Sd 

cierpiał s\YeO'o czasu na chorobQ umy
słowa i stal~ wszczynał kłótnie, 

P~ jednej z takich kłótni Soj~3:0 
ldeLly Gig'onió\yna położ~'la się .l~~ 
spać, wpadł w szal, chwycil gruby klj 

i począł nim bić leżącą, w łóżku ~o
tietę. Nieszcz~śliwa ofiara szalenca 
Jll'óbo\yała począ,tkowo bron ić sil;), lecz 
siln\' cios kijem w głowę pozbawił Ją. 
prz~:toml1ości. SZale!lCOwi jednak ~o 
nie wystarczało. \Vybiegł na podwo
rze, schwycił kilka cegieł i zadał 
nimi kobiecie kilka strasznych ciosów 
w głowę. 

Zawiadomiona o napadzie policja 
przybyła na miejsce zbrodni i odcią
gnęła z trudem od zwłok kobiety sza
lej ą,cego wciąż Sojkę. Morderca przy
znał się do zbrodni, lecz odmawia ze
:mań. 

Obniżka cen lekarstw 
Warszawa. (Tel. wł.). Od 10 

września ceny wszelkiego rodzaju le
ków i specyfikÓW aptckarskich zosta
ną. obniżone o 10 pct. Rozporr.ą.dzenie 
ministra opieki społeczne.i wchodzi w 
te.i sprawie w życie po 30 dniach od 
dnia ogłoszenia i zawier,a wykaz 
wszvstkich lekarstw wraz z nowvmi 
cenami. (w) , 

Tragiczna śmierć kajakowca 
War s z a w a. (Tel. wł.). W Modli

nie na Narwi wyjechał kajakiem Ma
rian Wieczorek. Na środku rzeki spot
kał dwóch przyjaciół, którzy się do 
niego przesiedli. Obciążenie kajaka. 
było jednak zbyt wielkie, wskutek 
czcgo łódź się wywróciła. Dwóch pasa.
żerów uratowano, 'Vieczorek zaś uto
ną. ł. (w) 

Uciek ł z kasą L. kelnerką 
N o w y S ą. c z, 11. 8. Michał Sobol 

właściciel restauracji "Sielanka" za
trudniał u siebie w charakterze kie
rownika niejakiego Bronisława Blas
sowacza, który cieszył się jego peł-
11\' m zaufaniem. ·Widocznie Blasso
\,;acz nic był tak bardzo godnym zau
fania, gcl~'ż pewnego razu zabrał z so
hą, cały obrót dzienny w wysokości 
500 zł oraz .. , kelnerkę i uciekł w nie
wiaclom~'m kierunku. Obecnie poli
cja poszukuje Blassowacza, pieniędzy 
i kelllerkę. 

Katastrofa szybowca 
L w ó w. (Tel. wI.) W Bezmiechowej 

wydarzył się tragiczny wypadek w 
cznsie lotu szybowcowego, którego 
ofiarą padł młody inżynier, Stanisław 
Jan Szczepanowski. 

. Przy szybowcu oderwało się skrzy
dło i aparat runą.ł na ziemię z wyso
kości 1'20 metrów. 

78-letni gospodarz 
rzucił się pod pociąg 

P o n i e c. (bp) - W ubiegły wtorek 
popełnił samobójstwo przez rzucenie 
się pod poci.ąg 78-letni gospodarz Sta
nisław Stachowski z Dzięczyny pod Po
niecem. 

Tragiczny wypadek zdarzył się po
między Dzięczyną. a Poniecem krótko 
przed godz, 20. Pocięg osobowv roz
s7.arpal zupełnie ciało rolnika. Powo
ciem rozpaczliwego kroku był najpraw
dopoclobniej silny rozstrój ncrwo,'-'y. 

"O godz, lR rozlega się dzwonek tele
fonu. ~[ó\Yi \\ 'arszawll, rrosząc pana X. 
,,' tedy uwalllia mu sir; ręce. ahy umoż~ 
li\\'ić lnU w:df)rie s1udla\\'ki. :\astępuje 
r07.n1owa, której ton. przehieg i kOllspk
,nncje Jatwo, a raczej trudno sobie W)'-

Tragiczne sliułki wesołej zabawy amatorów. zapaśników 

obrazić." 

Bardzo ciekawy YI'ypac1ek! Sens jego 
\\'~· I·(l7.a Rię w przemianie, j-akiesz 
rll~raktcr~'i't~·cr.nei dla naszej biUl'okra
t~ e7lH'j administracji, słowa ,.poprosić" na 
.. ·'r l'o\\';.)'1zić" i "doprowadzić" - czyli art'!-
Sl.tu\\'nć. . 

K a t o w i c e (.\1 S). Niezwykle tra
gic7.ny wypadek wydarzył się w Ha
lembie. Korzystając z nQcy odnawiał 
tam swój zakład fryzjerski ·35-1etni 
Leon Polok z Starej Kuźni przy pomo
cy jeszcze 4 osóL. 

Kiedy o godz. 3-clej nad ranem za
kOl'lczono odnawianie regalów, będący 
w dobrym humorze Pol ok zapl'opono
wał swoim pomocnikom z· żartów \\'al-

ki zapaśnicze, których był wielkim a
matorem. Jako pierwszy zgłosił się 
Paweł Jarczyk z Halemtiy, z którym 
Pololi:. wziął się za bary. \V czasie 
walki Jarczykowi udało, się dostać 
Poloka w uchwyt znany pod nazwą, 
,.nelsona podwójnego", Nacisk na szy
ję Pol oka był tak silny, że Polok do
znał uszkouzenia kręgosłupa, tj. krę
gu sZJ j u ego. 

Pierwszej pomocy ofiarze tragicz
nych zapasów udzielił Polski CZCl'\O\'O
ny Krzyż·, który wobec groźnego stanu 
Pol oka odstawił go natYChmiast de' 
szpitala hutniczego w No\ycj Wsi. Ist
nieje uzasadniona obawa, że Polok w 
najlepszym razie pozostanie l,aleką, na 
całe życie. O wypadku powiadomio
uo władze prokuratorskie . 



KRON I KA ZGI ERZA 
Akademia ku czri Romana DmoWllkiego. WP 

wtorek. 9 bm. o gOllz. ~o IV' loka lu wła~nym S. 
N. przy ul. Piłs\lllski~i!'o :? • odbyłll. się uroczy· 
sta akademia z radl 7 f-leda urodzin Romana 
Dmowskiego. AkaueJlli~ zAf<ait prrzc:< kola wice
prezydent m, p. Leopold Z;"jaczko,,-ski. omawia
jąc ~zerokic życic i działaln~ć "'ielkiego Pola
ka. Z kol "i prz('mnwiaJ h. dl' Szczepan Smn
a'ZYch. AkadE'lllię urozmnicono dpklamncinmi. 
kt6re wygłosili Pll, Kas!Howiczówna, Kołodziej
ska j I{ucharski, 

Kurs kroju i szycia. Z dnIeOl 1 wrzeSnia IV 
Zgierzu sta l'aJ1icm illSt ytutu przemysłowo-rze
mieślniczego otwarty zo~tanie kUl's kroju i S~y
cia. Zapisy przyjmllje ,i~ do dnia 2:5 bm. w biu
rze wydziału ośwint:v i kultur), 7.ar7.:jrJ\1 Miej
ekiego w godzinach urz~(lol\'ych każdego dnia. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Za malo dotacyj - za clt!io bezrobotny!·ll. 

Wskutek ogralliczpnia krNlytów z FuncJu"7.u 
Pracy na zatru·Jni<,nie ~"zonłlwy('h rohotni!,(,w 
~''l'omaszowie, wyt\\'orzył si,: katRstl'ofalny 
stan lla rynku pro('y. I'l'zYZna!13 k\\-ota ponad 
500.000 zł w żadnym "'ypadku nie je-t wystar
czająca na 7.atr1lrlnielli... wszystkich bezrobot
llych. Toteż prace \" bież, sezonie prowadzone 
sa na znacznie zmnipj~zony(;h odcinkach co 
wśród bezrobotn,ch wy\\'ołnlo silne rozgorycze
nie. Bezrobocie w Tomaszowie było tematem 
'Obrad Rady Miejskiej, która wybrała delegacje, 
iby interweniowała u władz wojewódzkich i cen
trall1l'ch o przydział dalszych kredytów na roz
szerzenie robót publicznych, Obl'cnie na robo
tach publicznych pracuje okoto 200 osób mniej 
:niż o tej samej porZe w roku ubiegłym. 

8p6ldzielnia szew~ka. Wkr6tce otwarta zo
stanie w TomaHo"'ie ehrześciinliska sp6łrJz!pl
:nj~ szew!<ka. 1)zlałalllość spCłdzielni w pierw
szym rz~dzie b<:r1zie miala na celu zapewnienie 
pracy bezrobotnym S7.ewcom, których w Toma
szowie jest ponad 100. 

Przygnieciony drzewem. We wsi Szatkowice 
pod Tomaszo\n'm i-Ielni Stefan Zdybel, bawillc 
się na podwórzu, \Y~z('dł na stos kloców. ,\' 
t>ewnej chwiłi kloce rozsypały się i przygniotły 
dziecko. Chłopiec doznał bardzo ciGżkich obra· 
że1\. cial~. 

KRONIKA RADOMSKA 
Radomsko w 18-letnia rocznicll .. Cudu nad 

Wislą'. ". POlliedziałc,k. dnia 15 sierpnia jaku w 
18 rocznice "Cndu 11~(1 Wisłą" zarząu pow, S. N. 
w Radomsku organizuje wielki zjazd powiatowy 
człQIlków w Radomsku z nast. programem: Godz. 
9.30 - zhiórb oddZiałów na dzicrlzit'lcu lokalu 
PUY ul. Piłsud~ki('go 22; godz, 0.45 - raport i 
przemarsz z orkip~tr:lmi na nabożCllstwo do ko
ścioła 00. franciszkanow. Po nabożellstwic defi
lada przed wła(lzami S. ~. na Pl. :I Maja i wiec 
na targowicy z urlziałem prelegentów z Pozna
nia i CZ<1stochowy. 

KRONIKA PIOTRKOWA 
Komunikat Stron. Narodowego. W dniu 1;; 

bm. Qlarząd po\\'. Stron, 'aroclowego w Piotrko
wie organizuje wil'lki zjazd CZIOT ków w Bełcha· 
towie z raeji 18 rocznicy "Cudu nad \\"isłll". W 
związku z tym wydane zostaly pol"cenia ,lo 
wszystkich członków 1':tl'onnil'l\Y:l o jak nnjlicz
niejsze \\ zi~cie u.]ziału w uroczy:,togciaCll beł
chatow~kich, Identyczne zarządzenia wyuane zo
st31y Zw. "Praca. Polska". 

Ochronki dla dzieci robotnik6w rolnych. W 
Ostrowie pod Piotrkowem odbył si\! wielki zjazd 
kól ziemianek z powiatów piotrkowskiego i ra
domszcza!iskiego. "·u zie:t,lzie 1ym prof. Fr. 
Brzozowski wygłosił J'efNat pt, , Rola ,,"""hown
wcza kolJiety w środowisku wiejskim". Ponadto 
powzięto uchwały w kierunku zakłudallla żłób
ków dla dzieci rodzin robotników rolnych i 
f:iwietlic dla młodzieży miejskiej. 

KRONIKA SULE.JOWA 
Skąd się bierze komuna w Przyglowie 

i SuJejowie? Do Suldo\\'a i Przygłowa 
w miesiącach lE'blicb zjE'żf!ża si-: masa żyf!O~tWH. 
Z falll żydostwa. jaka z~ lewa te midscowości. 
idzie druga fala broszur i pism o tr<:'ści wywro
towej. "'ieczorami zaś po lasach orgaTJiZlljn 
:"ynkowie łódzkich fabrykantów zehrania komu
nistyczne. ,V ten spo!<6b sul<'iowskie ży(lostwo 
dostaje nowy zastrzyk pro))lu:anrly komuni
RtYCZ!1t>j z piprwszej ręki. \\'ład ze winny bli:i:d 
zainteresować ,się ,,'yczynami łódzkich :i;ydó,," 
J;iejl\oCych wywrotowa propagandp,. 

Wz6r polsko-żydowskiego współżycia. 7. a
slużony na polu tępienia anty~Pll1ltyzmu w Su
lejowie st. posterunkowy p. Glinda za~pokaj:t 
potrzeby gospodarslwa domowego w sklepach 
żyd(Jw~kich, na razPl'awach SarlO\q-Ch używa 
pomocy adwokata Ży,ln. i świadków tej sam('j 
maści, a na ułicy widuje się go ez,!sto w przy
j:tznyrn otoczeniu mojżpszowym, Nawet w domu 
przewaga przedstawicip]j mniejszości. Żrd6wki 
skladaja wizy te. 8 j1'rlna z nich o poptyckim i
mieniu Szprynca Chłopska jl'3t codziennrm go
ściem. Pomaga pani Glindzinip gotowat" obiarl i ... 
~hieci bawić. Idealny przykład połsko-żydow
$kiego melantu. 

Przydałyby się mandaty. Niedziela wbrew u
stawie nie jest dniem wypoczynku. :ilydzi lIZI1:lja 
szabas. \\-iQC w dni g"'iatecznp nawet w rYJlku 
p6! otwartymi drzwiami "'chouzą klijrnci prze
puszczani przez brodatych kupców siedzl\cy('\] 
na schodach, a żydowscy szewcy jak gla Szln
mowicz, Szwarcynberg, Meizner i L. zydo\\"sC'y 
krawcy i czaPlli('y jak Młynnr~ki, A Icksanuro
wicz itr!. pracuja Illtwet przy otw3rtYf'h 
drzwiach. Maszyny turkocza. \V olejarni Rotła
ła ruch, w sklepach galanteryjnych ::lyna, Ei
renzweiga, w bławatnym Lewt-owicza,,, to sa
mo. 

Naturalnie żp ten widok dziwi kupców pol
skich, płacą~Y('h manclaty 7.a crobne uchybi,,
nia \V terminowym zamykaniu sklepów "'ieczo
rem. 

Potajemny ub6j rytualny. Dnia 1 8ierpnia 
skonfiskowano mi~so dwu cieląt umflczonych ry· 
tuahlie przez rzezaka Pióro w oborze Da\:-irla 
Gutma.na. ŻywiZllY dostarczył brat ostatniego 
J'Zeźnik :!IIaier Gutmall. "'ie jest to wypadek od
osobniony. 

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" w Łodzi 
można zamawiać telefonicznie 
_ tele:foD. 1'1"3-56- .. 

Strona" - ORĘnOW~JK. sohola. dn11\ 13 sierpnia 193~ - ~umer 18.ł 
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Ze łarówki rozpełzła sie żmija Ii(hwy 
Tereny "robienia" interesów - Cytujemy nazwiska - Majer z Łęczycy i łodzie 

podwodne w Anglii - - - -
Ł ó d ź, 11. 8, Starówka je~t centra

lą. skąd zagony swych różnorakich in
teresów zapuszcza żydowska żmija li
chwiarska na całą Łódź i nie tylko 
Łódź. l\lówi' się powszechnie, że Ży
dzi maj ą przrc1zielone strefy wej 
dzialalności. Każdy żydek ma okre
ślony teren robienia interesów i pod 
groźbą, że spotka się z surową repre
sją "dintojry", czy sądu rabinackiego, 
nie wołno robić sonie wzajemnej kOH
kurencji, przeszkadzać w oszukiwaniu 
goja, 

Wręcz odwrotnie, jeŚli jakiś żydek 
jest zagrożony przez Polaka, obowiąz
kiem wszystkich Żydów z pobliskiego 
terenu jest przyjść wspólplemieilcowi 
z pomocą. Solidarność obowiązuje i 
jest ściśle przestrzegana. 

WIEś W P AJ~CZEJ SIECI 
LICHWIARZY 

Zagon~1 żydo,nkie daleko sięgają 
pc'za Łódź, pajęcza sieć lichwiarskich 

żmiJ wypelzla do ml-ll~'ch pobliskich 
mia ·teczek, a stąd lla okoliczne wsie. 
Po wsiach grasuje zgraja agentów i 
'wysłanników, którzy mają. oparcie fi
nunso\ve i mOl'alne w s\\'ych opieku
nach, zamieszkałych w małych mia
steczkach. Ta zgraja, goniąca co dnia 
od wsi do ,,"si, od domu do domu, za
glądająca w każdy kąt wiejskiego go
~poc1arst\\'a, podpatl'ująca i węsząca 
życie chlopa, czyhająca, czy komuś się 
!log a nie powinie, czy ma, co do sprze
dania, czy potrzebuje pieniędzy, kiedy, 
gdzie i u kogo będzie licytacja, - wie 
o wszystkim, zna wszystkie tajniki 
wsi i orientuje się doskonale w calo
kształcie jej stosunków materialnych. 

Jeszcze chłop dobrze nie rozważył, 
gdzie by tu pożyczyć trochę pieniędzy, 
a już u niego zjawia się ~yd i propo
nuje mu pożyczkę. Jeśli chłop dał się 
wziąć raz, już się nie wyrwie. Popa
da w coraz większe długi, aż wreszcie 
gospodarka idzi e na licytację· Polo-

Matka poległych pod Warszawą 2 synów 
otrzymała .•. dyplom żebraczy 

c~ te Polsce Ilie ~najd~ie sic: środl~6w na ~abe~piec~enie 
bytu sta,'u.s~l~i pat)'iot1~i ? 

R a d o m s k o, 11. 8, Onegdaj do domu dla starców wzgl. o udzielenie 
naszej redakcji w Radomsku zgłosiła choć minimałnej zapomogi. 
się wynędzniała pokryta kurzem i \Vszędzie jednak prośby załatwia
ulotem w łachmanach 80-letnia sta- no odmownie, tłumacząc się brakiem 
l'uszka Jadwiga Józefa Stachowicz, miejsca w przytułkach, oraz brakiem 
mieszkanka wsi Mosty gm. l\faluszyn funduszów Ila takie cele. 
pow. radomszczai1skiego. Gdy staru zka mimo to ponawiała 

Staruszka ze łzami w oczach opo- swoje prośhr, wójt gminy w drodze 
wiedziała swą. wzru zającą i pelną łaski ofiarował zgrzybiałej staruszce, 
tragizmu hi torię. Jak z opowieści matce dwóch poległych żołnierzy pol
staruszki wynika, przybyła ona ledwo skich ... zezwolenie na r.ebranie w ohrę
powłócząc nogami 40 km piechotą z hie gminy. 
rodzinnej wio ki do Radomska by tu Staruszka odmówi/a pl'zyjęcia tego 
szukać pomocy i spraWiedliwości. haI'lhiąceg-o jC'j uczucia patl'iotrczne 

Stachowiclowa, matka dwóch po- zezwolenia i "'\'stosowała zażalenie 
łegłych w czasie walk o niepodległość do Palla Prez. Rzplitej Pol ki. 
synów, opuszczona i pozbawiona opie- Nie wątpimy, że władze wreszcie 
ki, znalazła r.ię w skrajnej nę(lz~·. Za zajmQ, si~ tą. sprawQ, , oszczęclzQ, 
poradą sąsiadów zwracał{\. się kilka- w:;z\stkim Polakom wstnlu, że matKa 
krotnie do różnych urzędów i ins\y\u- poległych r.ołnierzy polskiCh zmuszo
cyj z prośbą. o umieszczenie jej w na jest na starość r.ehrać. 

Likwidacja strajku w "Wimie" 
Ł 6 d Ź. H. 8. W dniu wczorajszym 1 Odbyta wczoraj ponowna konferen-

robotnicy Przędzalni Egip kiej Wi- cja w sprawie zawarcia umowy zbioro
dzewskiej Manufaktury, po kilku wej dla przcmysłu dzianego nie dopro
dniach strajku PQdj~li pracę warunko- wadziła do porozumienia, ze względu 
wo na nowych warunl,acll, przyjętych na oporne stanowisko pr7.cmyslu. Sy
przez administrację. tuac.ja zaosll'7.yla się. fiobotnicy grożą 

Zolsaly one przyjęte tytułem próby strajkiem. 
i o ile okaże si~, że przy maksymal- Strajk w fabryce maszyn firmy Lan
nym natężeniu pracy zarobki zostaną ge (Andrzeja 21), który wybuchł na tl'3 
zmniejszone, robotnicy wystąpią z żąd,t- zalegan,ia z wyplatą należności za pra
niem wyrównania ich do norm po- ce, został zlikwidowany. 
przednich. 

wa majątków większych je t zadlużo
na w kieszeni Zydów, ldórzy gdy się 
JUŻ raz do majątkU wcisną, nie wyj
Llą, dopóki nie nastąpi licytacja, 11a 
której majątek sami nabywają i sami 
stają się dziedzicami. 

Znajomość sytnacji wsi pozwala 
Żydom świetnie operować interesami. 
Zebrane wiadomości o warunkach i 
położeniu wsi są przekazywane dalej i 
łączą. się i skupują właśnie na Sta· 
rÓwce. Stąd idą, dyrektywy, co do 
dalszych kroków działania. 

KILKA EGZEMPLARZY 
Nie jesteśmy gołosłowni. Służym)' 

zaraz przykładami, przytaczamy na
zwiska. 'V Pocldębillle, w malej miejsco
wości, przy jednej znajnędzniejszych 
uliczek w rozwalającym się drewnia
nym domu mieszl{a stary krawie(', 
Hubinowicz się nazywa. l\Iaszyna w 
ciasnej klitce stanowi zdawało by si~ 
jedyny jego warsztat pracy i jedyne 
źródło utrzymania. Kto by tam bied
nego żydka krawca o cokolwiek po
dejrzewał i źle o nim sądził. On prze
cież taki biedny, w nędzy żyje, z leci
wością, zarobi na nędzne utrzymanie, 

A jednak tenże Rubinowicz obraca 
setkami tysięcy złotych, zajmuje się 
dyskontem weksli, daje pożyczki na 
llchwiarskie procenty. Nie krawiec
two jest jego głównym zajęciem, to 
jest tylko dla władz skarbowych, b)' 

się mógł wykazać, że nie ma z czego 
placić podatków. Dyskonto weksli II) 
jego fach i złote źródło kokosowych 
zysków. On sam mieszka w PocldęlJi
nie, ale jego rodzina dostatnio, niemal 
wykwintnie mieszka na Starówce. 011 
ma w Łodzi dwa dom\' czvnszo\Ye i 
hale fabryczne. Kto h~r ])omyślal, że 
ten Rubinowicz taki boga t;.', kto? 

Albo drugi Maier Rogoziński, kt()
ry działa na tel'enie Łęcz~·c~-. Ten I'ÓW
Ideż biedal\. nędzarz. Ma jednak I!a 
Starówce Juk ltSO\\ e mieszkanie, a !,)' -

1l0wie jego to dziś już ludzie wiele), 
'Porozrzucani niemal po całym globie. 

Jeden jest w Pal')'1.U sędzią, druQi 
, ... Australii ma 'Przedsiębiorstwo 'Prz~
wozowo-tran:;portowe, a tJ'zeci, naj
młodi'\za latorośl i duma rodziny ,tu
diuje w Anglii, no zga(lnijcie co, .. u
czy się budowy łodzi podwodnych i 
min podwodnych. Zięć zaś jest leka· 
rzem w Łęczycy. 

Albo taki Frydman w Ozorkowie, 
młynarz, czy on też jest biedak? Ilu 
to chłopów siedzi w jego kieszeni'! Oll 
również ma kamienicę w Łodzi. 

Wymieniliśmy tylko przyldadO\\'o 
egzemplarze Żydów którzy mieszkaj;! 
na prowincji i działają. na terenach 
sobie wylą.cznie powierzonych. 

Nędzarze-potentaci, polipy W~'s~-8a
jące żywą. krew organizmu polskiego. 

(w. m.) 

z 

Oddymienie Łodzi na martwym punkrie 
z przysłowiowej dużej chmury - mały ~eszcz - Zmusić wielki przemysł do zainsta

lowania urządzeń oddymiających 
I. ó u Ź, 11. 8. - Przed kilku mie

siQ,cami głośno bylo w naszym mieście 
o zagadnieniu oddymienia. Przedsta
wiciele Zarzą.du Miejskiego odbywali 
liczne konferencje, wyjeżdżali do sto
lic~', ogłaszali komunikaty. 

Odnosiło się wó,yczas wrażenie, Ż,O 
istotnie sprawa oddymienia Łodzi we
~zła na realne tory. Trl1lczasem znów 
się :'\prawdzilo przysło\,"ie mówiące, że 
"z dużej chmury mai\, deszcz". Po 
zgieil, u, wszczętym dookoła zagadnie
nia od.drmienia największego miasta 
przemysłowego Polski nic nie pozo
stało. 

A przecież kwestia uwolnienia Ło
dzi od zwałów kurzu, czadu, swędu 
i sadzy, wyl'zucanyC'll z kominów fn
br) cznycll clziet'l w tlzieil, jCHt zagad
nieniem pah!<,ym. Im mniPj w Łodzi 
niepra\\ dopodol>nego z(\(luchu i zanie
czy~zczcllia powietrza, t~ In mniej dzie
ci, zżeranych gruźlicą, tym mniej cho
rób i cherlactwa . 

Wielki przemysł, czerpiący Zil swej 

produkcji milionowe zyski, stać bez
względnie na instalację urzQdzeń do 
oddymiania. 

'V okresie, kiedy siO w Łodzi prze
prowadza akcję porządkowania, po
winno się na serio pomyśleć o zapro
wadzeniu urządzMl oddymiającrcll, 
Przecież kwestia oczyszczenia łódz
kiego powietrza jest niepomiernie 
ważniejsza i bardziej paląca od posta
wienia nowego płotu, pomalowania 
go czy otynkowania kamienicy. 

Cóż z tego, że Łódź z każdym dniem 
powiększa swój stan doprowadzonych 
do porządku płotów i kamienic, kiedy 
organizm nasz po dawnemu zatruwa
ny jest rekordowo r.aniec7.yszczonym 
l){)wi et l'7.em ! 

Stwarr.a się nam perspektyw~, 1. f' 
h<?oziemy chodził i po wyasfaltowanych 
podwórkach, ale po staremu każe się 
oddychać zatrut1). atmosferą. 

Niechże liczba blisko 2,5 tys. 
dzieci w wieku szkolnym, chorych na 

gruilicę, będzio dla wła 'ciwych czyn· 
ników, odpowiedzialnych za teren 
Łódzki, należytym ostrzożelliem! Spra· 
wę oddymienia mia ta trzeba bez żad
nej apelacji i zwlekania ruszyć z mało 
twego punktu. 

Celowej w tym kierunku akcji łdo 
mog(l. powstrzymać żadne sprzlJci\l'Y 
wielkokapitalistycznych rekinów. :\i0' 
dy chodzi o zdrowie dziatwy - prz" 
szłości narodu, i zdrowie kiłkll~etty" 
siecznej ludności, ustąpić musi gro
mada nabijających sobie kabzy kapi
talistów. 

Żądamy stanowczych i planow~-ch 
posunięć w sprawie odd~rmienia Ło' 
dzi. Wyrażamy nadzieję, że ci WSz)~' 
er, którzy okazali t\'łe energii \V st'l
sunlm do polskj('h wlaścicieli domów 
na przedmieściach, \Y~-każ~ ją. l'ÓIl
nie-ż w !'lto!'lunku do \\'la~ci('iełi zaida
dów pl'zemysłow~' cll, z.atruwa.i(}('~('h i 
zanieczyszczając~-ch łóc1zk~). atmo~fen'. 
Chcemy mieć Łódź, wolna otl tUlI1an6',r 
dymu. '(ł) . 



Kalendarz rzym.-kat. 
Słerpte6 Pil\łek: Klara 1'., Hila

ria m. 
Sobota: Hipolit m. 

Kalendarz słowlauskl 
Piątek: Sława bl 
Sobota: Rosław 

Słońca: wsc.hód -i.Z$! 
zacbód 19.26 

Długość dnia 14 g. 57 min. 
Księżyca: wschód 19.21, zachód 5.5:'> 

Faza: 1 dzień po pełni 

'A~rel re~ak[ji i admiDi~tra[ii W tOdli 
Piotrkowska 91. tel. 173-55 

Godziny przyjęć ł 11 - 13 ł 16 - 17 

DYltURY APTEK 
Nocy dlli leJszpj dYżurują nast~pujllce apte-kJ: 

Pastorow.8. Lagiewnicka 96. Kahane (Żyd), LI
manowskiego 80. Koprowski. Nowomiejska 15 
R?Zenblum (Żyd). Sródmiejska 21, Bartoszewski. 
Plotrko~ska 95. CZY(lski, Rokicińska 53. Za
krz&w$kl, Katna 54. Siniecka. Rz,Jfowska 51 
'l'rawkowska. Brzeziliska 56. 

'!'ELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 10%-40. 
Pogotowie lekany chneścijan lU.U) 
Pogotowie UbezPieczalni 208·10. 
Straiy Pożarnej 8. 

TEATRY 
Teatr Letni - .. Złoty wiek rycerstwa". 

KINA 
Capitol - .,robr8.!i się za wcześnie". 
Corso - "Bez rozkazu" i "Na bezdrożach". 
Ikar - .. Mały Irentlemm" I "RoSE: Marie". 

. Oświatowy·Słońce - .. Dziewczęta z ~o\\'o· 
lipek". 

Palace - .. l'od żółtą flagą". 
Przcdwi~nie - .. Wrzos". 
Rlalto - "Taniec IIzcze§cia i roz;>aczy". 
Stylowy - "Sherlok Holmes i dr Wlitson". 

KOMUNIKATY 
Rejestracja mężczyzn, 

urodzonych w latach 1921{21 
Na podstawie artykułu 24 ustawy z dn. 

23. maja 1~24 roku o powszechnym obo
wlązku wOjskowym oraz na podstawie ad. 
16 ustawy z dnia 9 kwietr.ia 1938 roku 
wzywa się wszystkich mężczyzn, urodzo
nych w latach 1920 i 1921, obywateli Rze
~zypospolitej, zamieszkałych i przebywa
Jących na terenie m. ł"odzi do osobistego 
zgłaszania się w godzinach od 8 rano do 
15, w soboty od 8 do 13 do lokalu wvdzia
łu wojskowego przy ul. Al. Kościuszki w 
następującym porządku: 

:W dniu 1, 2 i 3 września rb. muszą się 
stawić mężczyźni, zamieszkali na terenie I 
komisariatu P. P. o nazwiskach na liteJ'y: 
A, B, C, D, E, F, G, II, Ch, I, J, K, L, L, 1\I, 
N, O, P, R, S, Sz, T, U, Vi', Z, ź, ż. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
'Pnebudowa ulic 

Z~rząd Mil'jski przy tll,llit do llrzebudo
" 'ama ul. Towal'owej na odcinku od ul. 
Narutowicza do ul. Przejazd, poprzez bu
dUjący się wiadukt kolejow'. 
. 'Viadukt, pod którym przechodzić ma
Ją dwa tory tramwajowe, będzie oś\vietlo. 
ny elektrycznie. Rozpoczęto także prze
budowę ul. Bandurskiego na odcinku od 
ul. Piotrkowskiej do alei Kościuszki. 

Znaki orientacyjne dla pieszych. 
Zarząd Miejski założył znaki orienta

cyjne dla pieszych przy 'zbiegu ulic Piotr
kowski.ej i. Przejazd .. Na calość inowacji 
składają Slę krawężmkl, wykonane z ka
mienia białego oraz płyty betonowe na 
chodl!iku, na których widnieje dużych 
r~zmlarów strzałka, wskazująca. w jakim 
k~erul1ku należy przechodzić przez jezd
mę· 

"Czego r.auczyła mnie wystawa 
przeciwalkoholowa 1" 

Komisja konkursowa wystawy antyal
koholowej, zorganizowanej staraniem Die
cezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej, 
przyznała nagrody za najlepsze wypraco
wania na temat: "Czego nauczyła mnie 
wystawa jJrzeciwnlkoholowa ?". Pierwszą 
nagrodę otrzymała TIuta Szymańska
wyjazd na kolonie letnie. druga, Zdzisław 
Szwertner - wycieczka do Krakowa, tr7.e
cią Stanisława Sajewska - wycieczka do 
Częstochowy. 

Poza tym nagrodzeni zostali; Daniela 
Millerówna, Leokadia Milczarek, Jerzy 
Wiesner, Marian Osumek, Zygmunt Bilic
ki i Zb. Janiszewski. 

Zaległości podatkowe na rzecz miasta 
Zaległośri podatkowe i z tytułu opłat 

samoistnych na 1'7.ecz miasta wyrażają się 
w sumie około 1,5 mi'liona zł. Suma zale
głego ponatku ocl zbytku rroieszkflnioweg-o 
obeimuje sumę hlisko 170 t.'s. zł. Załrgajn, 
z nim przecie wszystkim ~ydzi. 

Grad kar nie ustaje 
W AlekRanrlr'owie, Zgierzu, Tu!':zynie, 

Rudzie Pahianickiej i Cłwjnuch pl'zepro
",ar1zono kontrołr, znlludo\\ ań oraz po
dw6l'z i pociągnięto do odp 'iedzinłn,lści 
140 wła~ciC'icli nieruchomoścI. 

Starogtwo powintowe uknrało icb grzyw
nami od 50 tio 400 zł. 

łydzl wszędzie węszą interes 
Na terenie Łoclzi zatrzymano Hersza 

Blumentala z Warszawy, który zbierał 
bezprawnie (Intki na urznrlzcnie mar~zll 
10 tys . .zyrlów clo Palestyny. 

. łydowskie maskowanie 
Pra~nąc uniknąć skutków akCJi uojł,o· 

towej, Żydzi ostatnio pro\\ adzą intere y 
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In~J~~llflY ~r~[y W ~łUI~i~ iy~ow~~i[~ f~~rykantów 
Nadużycia służbowe w Inspektoracie Pracy dla obwodu powiatowego w Łodzi - Majer 

Fogel znowu na widowni 
Ł ó d ź, 11. 8. - W t.ajemnicy u- spektorów obwodu został przeniesiony 

trzymywalla je t sprawa nadużyć i zwolniony, drugi zaś zawieszony w 
służbowych w Inspektoracie Pracy czynnościach. 
dla obwodu powiatowego w Łodzi. Ze . Ponadto zwolniona żostala równie-ż 
względu na prowadzone dochodzenie jedna urzędniczka. Same nadużycia 
nie możemy ujawnić wielu 8zczegó- i połączone z tym kombinacje żydow
łów, zresztł} dokładnie nam znanych. gldch przemysłowców oraz ich ma-

Do sprawy wmieszany jest sławny cherów zasługują na uwagę jeszcze z 
już z wyzysku robotników w ozork0-1 tego względu, że działy się w tym eza
wie M a jer F o g e 1, jego syn Leon sie, gdy robotnicy Fogla kilka tygo
oraz pośrednik Kolski. Jeden z in- dni strajko'wali i głodowali w mu-

Program obchodu 
rocznicy "Cudu nad Wisłą" 

U'Niic{dzanego przez Sb"on'llicfu'o N aroclou:e w Łodzi 
Ł ód ź, 11. 8. W dniu 15 sierpnia Godz. 10-11 przemarsz uczestni-

o godz. 8,20 - zbiórka dziel nic: Dziel- ków uroczystości pochodem n~ plac 
nica Północna przy ul. Brzezil'lslde.i 8, obok "Helenowa" ulicami: Sienkiewi
Dzielnica PoluclniO"'a przy ul. Slo- Cla, Pierackiego, Piotrkowską, Placem 
wiańskiej 5, "Praca Polska" przy ul. 'Volności, Pomorską, Anstadta i Pół-
Bandurskiego 9-11. nocną. 

Godz. 8,20-9 - przemarsz dzielnic Godz. 11-12 - zgromadzenie pu-
do kościoła Podwyższenia św. Krzyża. hliczne (przemówienia i zakoilczenie 

Godz. 9-10 - msza św. uroczystości). 

• 

2 i pół miliona zł pożyczki 
na roboly sezonowe 

Łódzki magist,"at holduje zasudzie "lepiej pó~n(), niż nigdy" 

Ł ó d ź, 11. 8. - Zarzę.d Miejski od I jest uzależnione od zgOdy Minister
szeregu miesięcy czyni wysilki w stwa Skarbu, które jednak ociąga się 
kierunku zacjągni~cia. pożyczki na z położeniem swego placet. 
rozwinięcie robót ,· ezonowych. Ponie- \V najbliższ~'ch dniach ma się udać 
waż w kraju żadna instytucja kre- do Warszawy delegacja przedstawi
dylów udzielić nie chciała, Zal ząd cieli naszego miasta celem przepro
l\[iejski rozpoczą.ł pertraktacje z jed- wadzenia konferencji w minister
nym z zagranicznych koncernów i \V stwie. 
z&Sadzie uzyskal poż.\'czkC w w,\';-;ok:r Zdaje się nam, że pożyczka będzie 
ści 2 i pół miliona zł, gdyż ,yszeJkie udzielona w ... grudniu, czyli po za
formalności zo:::tały zakOlkzone. kOI'lczeniu sezonu. Magistrat hołduje 

Jednakże zrealizowanie pożyczki zasadzie: lepiej późno, niż nigdy. 

Pożar fabryki cewek 
Sh·a~ poiat"na ogie" opano'U'al((, nie (lopłłs~cZ((jqc do więk

s:łego zuiszc~ełl;a 

L ó d Ź. 11. 8. Nocy wczorajszej tuż 
przed północą wybuchł pożar w fabry
ce cewek papierowych \Viktora Klin
st1era, przy ul. Suwalskiej 27. 

Ogiei'i powstał na oddziale suszarni. 
mieszczącym się w poprzecznym jed
nopiętrowym budynku w podwórzu. 
Od nadmierniego gorąca zapaliły się pa
pierowe cewki, a pożar natrafiając na 

łatwopalne materiały, nagromadzone w 
większej ilości rozszerzał się szybko. 
Na ratunek przybyły dwa oddziały stra
ży pod komendą insp. Kalinowskiego, 
l<lóre po godzinnej akcji zdołały ogień 
opanować, nie dopuszczając do większe
go zniszczenia. 

Strat.y wyrządzone przez pożar nie 
zosŁały na razie dokładnie ustalone. 

Z akademii ku 
uczczeniu Romf/.
na Dmowskie(Jo u: 
Lodzi, jaka się od
była w lokalu 
"Pracy Polskiej" 
przy ul. Bandur-

skiego 9/11. 

pod firma, pod sta",ionych i opłacanych I JIemyk fiierlla('ik (Dwol'Ska 46) i ~krad! doty 
przcz siebie Polaków. zegal'uk i picl'śdunek wartogci 170 zł. 

Ponieważ tego rodzaju pl'aktykj przy- Do mił'~zkl\nin Wolrn GI'ins:m3na (?;ydow~ka 
brały charflkter nagminny. władze skal'- 12) (lO d~nhinie zukl'ndł się III'r~7 Kochane (Wol· 
bo we znostl'zyty nadzór lIau niepewnymi bOI'Rka 1), lecz. gdy z lupem znmiel'zn l zbiec, 
wluściciełnrni.r'igurnntami. zos tał znll·3Ylllany. 

Młodzież z Czechosłowacji w Łodzi 
\'1 piątek, e1n. 12 hm. pl'zyhywn do 1-0-

<1zi wycieczka mlod7.ieży p(,lskiej z Cze
chosłowurji. Ziomkowie z CzcchoRlowacji 
opuszczają nasze m iH to w niedziel,: rano. 

KRONIKA DNIA 
- Irena Zakolowa. Mm. przy ul. Głównej 41, 

zam('ldowala, że na \\Todnym Rynku zyrlowski 
handlarz .Jakub OI'zpcho\\'Rki sprzerlal jpj mar
!(Rrynę zamiast masla OrzpchowskiC'go poci lIg· 
n i ~lo rio ot)powiprlzialnośr!. 

Hcl"IIH A,lHn1('ZYh (F'rll nC' i'!zl,,, Ihk ;l sq) za· 
meltlowala, i;e do Jej mieszkunia zukradł się 

7.)'gnl1lnt KohylcC'ld (Wójtow. ku 4) zawia
domil polif'j~, że nt, polach r, l·all7.I').(O wypił z 
TJ('onelTI \\' lIsinkicm, bez stałego miejsca zamie
RZknl.li:\ p(,.l litra wótlki, a gdy następnie u~llijl 
Wa91ak SClijgnl\1 mu z nóg buly wal'tośc : 1" zl 
i zbiegI. 

Na ul. rilSUll~ld ogo 45 spad, '7 rusztowania z 
WYSOkości II piotra mUl'arz Feliks BlaszC'zyk 
(11 Listopada 79) i doznal ciężkich obrażeń cia. 
la. Rannego odwieziuno do szpitala. 

Na ul. Czerwonej 6 padl n8glc i zmarł pr7.crl 
prZybyciem pogotowia robotnik IgDlICY Cym· 
Iiński (G1owackicgo 15), z<lążajll cy do pracy . 
l'owo(!t'm nagłej Smierci byl ntgly krwotok we
wnp, trzny na tl(' gru:tlic;v płuc. Zwloki przewie· 
ziono do koslnicy. 

rach, a nie lepiej działo się ich rodzi
nom. 

Gdv zaintcrcsowani robotnicy o
czekiwali, że illspektorzy co rychlej 
załatwią sporne kwestie, ci sami "o
piekunowie" rozbijali się w towarzy
stwie żydowskiego przemysłowca po 
restauracjach, \V jego samochodach, 
nie licząc dalszych bardziej wymow
n~' ch momentów. 

Kontakt ten inspektorów pracy był 
znany "wodzom" klasowym nie tylko 
z własnych spostrzeżeń, ale i donie· 
sień robotników. Jednak nie reagowa
li zgoła na to. 

Życzyć sobie należ~', by władze 
z całą. surowością prawa wystąpiły 
przeciw przekupstwom, na jakie na
trafiono. ChodZi tu bowiem nie o rzecz 
drobną, ale o powagę instytucji, której 
zlecono misję nadzoru nad przemy
słem i zabezpieczenie robotnika przed 
wyzyskiem. 

Poświęcenie proporca S. N. 
Ł ó d ź, 10. 8. W niedzielę, dn. 14 

bm. odbędzie się w Łodzi uroczystość 
poświęcenia proporca koła Stronnic
twa Narodowego Łódź-Śródmieście. 

Program uroczystości ustalono jak 
następuje: godz. 9 - msza św. J po
święcenie proporca w kościele Pod
wyższenia św. Krzyża; godz. 10 m. 30 
- zebranie uczestników uroczystości 
w lokalu własnym przy ul. Targowej 
5 - wbijanie gwoździ i wpisywanie 
się do Złotej Księgi; 13 - koncert 01'
kicsh'y Str. arodowego koła Łódź
Śródmieście. 

O godz. 16 odbędzie się wspólna 
bernatka towarzyska. 

Zaproszeni goście i delegacje, które 
nie mogą wziąć osobiście udziału w 
uroczystościach, proszeni są o łaska
we nadesłanie gwoździ i ofiar na ręce 
przewodniczącego komitetu i prezesa 
kola Łódź-Śródmieście dra Czesława 
Rostkowskiego, Łódr., Pierackiego 16. 

Przed nowym rokiem 
szkOlnym w Łodzi 

Ł ód ź, 11. 8. Władze szkolne po
czyniły już w Łodzi przygotowania 
cio nowego roku szkolnego. ....V poro
zumieniu z delegatem Kuratorium o
pracowany został szczegółowy plan 
nauczania na r. 1938/39. 

Na 31 bm. wyznaczone zostały re
jc.no,,'e konferencje w inspektoratach 
szkolnych z kierownikami szkół, a 
dnia 1 września konferencje z nau-
czycIelami. . 

Fałszywy inżynier naciągał 
właścicieli domów 

L ó d ź. H. R. W związku z ostatnią 
akcją porządkową, na terenie woje
wództwa grasował jakiś osobnik poda
jący sj~ za in żyniera, który przyrzekał 
pożyczkę na remont. 

Wypisywał przy tej okazji wnio
ski, pobierając od poszczególnych wła.
ścicieli oplatę od 20- 30 zł. W ten spo
sób poszkodował kilkadziesiąt osób. 
\i\Tladze śledcze zarządziły poszukiwa
nia za sprytnym oszustem. 

N;euclciwv listonosz ska
zany na 2 lata więzienia 
Ł ó d ź, 11. 8. - Pl'zed Sądem Okrę

~ow~'m w ł~oclzi odpowiadał 40-letni 
Adam I{obyJka, bnv listonosz urzędu 
pocztowego w Pabianicach. oskarżony 
o przywłaszczen ie 986 zł, których ni'e 
dort;'cz,' ł ad rosa tom. 

Badany b. listonosz przyznał się 
do c:falszowania znalezionego u niego 
podczas rewizji weksla na nazwisko 
przemysłowca pabianirkiego Juliusza 
Kwirama i przywlaszczenia pieni.ędzy 
z przeknzów. 

Sąd OkręgO\·vy w Łodzi po rozpa-
znaniu sprawy skazał Adama Kobrłk~ 
na 2 lata więzienia z pozbawieniem 
praw na 5 lat i zasą.dził na rzecz pocz. 
ty 986 zł. 

.Jutro w numerze I 

"Maliabryczne sceny ł6dz
kiej "dintojry". 



Slrona: S "ORĘDOWNIK, so])ota, ania ~~ sIerpnla l~ ~ 'fIfuM,er m ~ -t 
w czwartek, dnia 11 sierpnia 1938 r. o godz. 3 

zmarł po długich cierpiemach, opa~~ony S~
kramentami ŚW., nasz kochanr OJcIec, te"ć 
i dziadek, 6. p. 

RESZTKI 
oraz towary bławatne poleca 
w wielkim wIjborze skład f". 
brlJcz,ny 

Jan Wolniewi.cz 
M. WĄSIK 

W środę, 10 sierpnia 1938 r. o godz. 4, po poł., zasnął w Bogu, opa
trzony Sakramentami ŚW., mój najdrotszy mąż, nasz kochany ojciec, syn, 
brat, teść, wuj i szwagier, ś. p. 

przetywszy lat 8ł. Eksportacja zwłok do kościoła 
parafialnego w Kicinie odbędzie się w sobotę, 13 
bm. o godz. 9.30, po czym nastąpi zlotenie zwłok 
na cmentarzu parafialnym. 

Łódź, Zgierska 56 _ 
(BałuckI Rgnek) o 1(l1!10 

Zaklad Wulkanizacyjny 

Antoni Jankowski 
...... 

"AUTOWULKAN" 
s 8Oi!JM W. ciętkim smut~u pogrątenl Wł. Pawel DebowsJd, 

przeżywszy lat ł9. Eksportacja zwłoli z "domu tałoby ' do kościoła para
fialnego w Kórniku odbędzie się w sobotę, 13. bm. o godz. 9, po czym 
nastąpi pogrzeb. W ciężkim smutku pogrążeni 

zg aO 290 żona, dzieci, ma tka i rodzina 

.powie l .Jnowa L()D~ Zwirkl L telefon Ut." 
Naprllwa opon I detek !amocb~ 
dowycb. motocyk lowych l roWe
rowych. - Sprzedaż używalni 
OPOD samochodowych do WllZ6w 
Dawniej ulica Piotrkow!ka lai 

n 15 488 -Dziećmierowo, Kórnik, Krzyżowniki, Batorowo, 11 sierpnia 1938 r. Krnm Puder I· Mydło u8uw;ajl\ pieJi.l!8z;aj~. prys.zcze itp II - U U UdellkatDlaJą l upIększają cerę· 
LABORATORIUM D lM73 

"JUSTENO" Dr farm, Sf. TRAWKOWSKIfJ w Łodzi 
Dom 

jpdeoru\ścieubikacyjny. nmk~ Pi> 
znaniu. cz]'sty. 9900. BartkoWlitk, 
obrońca. J)op;e"·o. Poznań. 

zd 67001 I , 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 AT08Zy, katde 
dals!:e słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tJm 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnJch: l-Iamowr mlllmełr 3ł gl'OaJ. 

Znak ofertr naprzyklad: z 189'>...3, n 2745, d 1790 
i to d. = 1 slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj. 
li. do godz. 10,30, w soboty i dni przedświl\

teczne przyjmuje .się do godz. 9.25. 

KAFLANE PIECE PRZE
NOŚNE "STANDARD" 

szczyt doskonałego wyko
nania pod względem 

Okazja 
now,. dom 25.000.- wpłat.. okolo 
20.000; CZYfl4SZ naruie 2.000 zł. 
rocznie. Oferty Orędownik. 1'0-
znań zd 67 732 

Rower 
w 00brnn sta,nie tanio. PO!!Jfta1\.. 
G. Wilda Hl. Cy'klon. M 676'71 

Rower 

Radioodbiornik 
pieorwewrzędily ?rad ZlllIien(1", 
mienię prąd stały. Oglądać 
nastego i piętnastego si~r.pn 
Po~nań. GorczyozewSlkieK'o 8 - 4. 

n :w 1196 

. Potrzebny o11rfl CukiemJ.k ' 
ehłopa~ do posyłek do Piekamł./potrz;ebny w tygodniu 2 ~I p~ 
urn. Poznań . Wozna 10. znań. ul. Piotra WawrzYIDua l 

zd 67 572 zd 67 520 

""' Fryzjerka . Pomoclllik 
WYTRZYMALOśCI 

Nadzwyczajnej wydaJności Wspólnik 
cZTlln,.. 'fI'ytw6rni lamp elktr. go
tówka. 1. 500.- Oferty Orędow
nik. Poznall zd 67688 

~ki dobrym stanie spr~dam. 
Poznań. Długa 19. m. 1. 

zd 67704 

Maszynę 
damska Singera nadzwyczaj do
bre szyjaca tanio. Poznań. Szew
sza 11 - 4. zd 67 644 

I R.IIIiOChielna. posada sta/a. peneja Pleka1'!l)d potrzebny", tylko !lobrr 
AdrIlII Oredownik. Poznań fachOWIec. Oferty vredownJk .• 

Ogłoszenia do 80 1116. dla p(l8ZU· 
kująCYCh posad, w tej rubnce 
obliczam)' tIO jednej trzeciej cenie sze ..... 1 

clrobn)'ch. wszelką 
27. 

zd 67 573 Poznań zd 67 138 

Pomocnik 
potrzebny zaraz - na 
praCłl. Poznań. J etycka 

zd 67601 

Zboiowiec 
młody. dzielny. rzutki. 
prakty ka t>Qtrzebny. 
motocykl. Kaucja lub 

ogrzewniczej 
NAJMNIEJSZEGO ZUŻy
CIA PALIWA, NAJPIĘK
NIEJSZEGO WYKONANIA 
przy najtal'l.szych cer. ach 
dostarczają franco dom 
lub loco SRLADNICA W 
POZNANIU. UL. SKLA-

Gotówke 
mam ~ o propozy-cj~. Ofer
ty_OrOOown i;k. Poznań n 16603 

b) Inni 
Dom DzIewczyna 

nawy. _ład em. 8 mór~. kościele , p l z. -, z "otowaniem od zaraz potrzebna 

wymagane. Oferty 
świadectw. nO,n>llnll,rn r"lerenrll 

4 :;00. Bartkowiak. DOiPie·wo. Po- arce owali Poznali. Sw. Wojciech 30 _ II. 
znań. zd 6'7600 pomagam. Poszczególne CZynno- zd 67592 . 

I
ści przy parcelacji ułatwiam. -----.;:.:::.....:.;:...:.::..:.. ____ _ 

Skład Olszewski. Śrem. Mickiewicza
96

60 Uczen' 
mieszkanie 9. zd 62 3 -r_~ 

papieru. dohrze zaprowadzon,. - z U5un_. 2 letm:ia ~ota hallI-

DOWA NR 5{7. 
Telefon Poznań nr 25·03. 

IAKt~DY PERKIEWI[IA 
ruchliwej ulicy sprzedam. Adree N d ł arz dlowa. pilny i obowiWhkowy do 
Oredownik. Poznań zd 67586 .. a m vn . Pl'f:e-dsi~bi()rsrfJwa techlllim.no-haJl-

SKŁAD MEBLI 
Ignacego Sącińskiego 
został przeniesiony 

z ul. Rzgowskiei 52 na ul. 
Wytwórnię 

specJahsta na, l?rzemlal pszenn,.. dlow.ego potrzebny od zaraz. Zgło. 
pracował najWIększych młynach la pIsemne z odpisami świa. Ludwiko,u p. Mosiu .. 

Telefon Mosiua nr 1. lamp elektrycznych. własny gal
wanizm. gotówka 3.500.- Oferty 
Orędownik. Poznnń .. d 6.689 

Polsce szuka posady. Oferty Ore- do OrOOO<WlIlika. Poznań 
downik. Poznań zd 67 499 ~d 67 007 

pg 11397 (8-32.7/8 

i~;;;;;;;;;;~;;;;;;;;~~il morlel mt limuzyna 6-cio cylin-
Panienka Robotnik 

szesnastoletnia. inteligentna, z.,~,vu,,,., do fabryce metlt-

Bednarską 4 
(przy Rzgowskiej), poleca melit 
wszelkiego rodz8.JU po cenarl 
przystepnych. N Li In drowR. mało u?:ywana tanio no 

sprzedania. Wiadomość Biała 
Zakład 

fryozirr<;-ki mic~zkanic-m sprzedam 
POWODU choroby wlnściciela. 
Adl'es w kRże Orędownik. Po
znnll zd 677J6 

uczchvej rodziny. prowincji, z za- . Zgłoszenia 

miłowaniem do handlu (rok pra- ~~~~~~~~egct~w~d~o~o~r~e:d:oW=-~~~~~~~~~~~~~1 koto Zgierza w Urzędzie Poczto
wym. n 15 917 

cowa/a) z dobrymi Swiadectwami. 67589 
poszukuje po~ady wskladzie. -

Działki budowlane 
ułożone z części majatku Piano
wo. powiatu kościańskiego w 0-
kreill objetYm planem rozbudow, miuta Kościan. położone 
prz, nowozalożonych slIerokicb u
licach. nad poznalIskim torem 
kolejoWl'm miasta Kościana. -
Prywatna @przedat pad dogodny
mi warunkami przez I>.Qm. 1'ią
nowo. powiat Kościan Wikp. 

zd 66959 

Lis 
krajow,. prima skó,.,. tlelIle Pe
tzold3. ~przedam okazyjnie. -
1'07nal\. Focha 27. m. 31. Tpler. 
84-38. dg 2789-b'O 

Kolonialke 

Wydzierżawię 
łuh !>prr."rlam pil'brnię. k(lłonilllke 
w/aR"icirl So/)olewski. I,r~n~ -
pod Mo~ina. :r.d 1i7417 

Miejscowość obojetna. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 67434 

2 pallJly 
prowincji szukaja posad,. .... sRI
kich prR C 2-1 osoby. - Bon .. 
tylko dzieci. .iezyl; polski. nie
miecki 1. !I. Pozl1Rń - \Varsza
UR. ]\f. Gri.ifml3cber. Zba~7.;I'ń. 
PiprRckil''::o 15 n 16600 naroł:nik. łowarpm. - wil)h~,.m 

miP.tlzkanil'm sprzedRm ok1\zyjnie. 
Adres Oredownik . Poznm 

zd 67472 
Młyna 

IX'orllTlE'lZ't) ('pl"m dzil'l'illWT 1"lIU- Pianista 
Zamienie 

1l!.reel.~ PoznaJliu. pa rcel~ 'BN
~ I,ub dom. dOJ>lace, Oferty 
O~owmik. Poo:nal\ n 1(; 6(U 

Meble 
uł,.,.._ kupisz najts.ni~j 
Rapp'a., Poznań. nI. Podgórna 

zd 59 801 

bm. Podać warunkI. mi!'j~ro- Akord!'on wolny. Oferty Cho
"'0-'1'. Z,::ło ..... n a ON)downi.k. Po· dzież;, ul. Józefa Raczkowl'kiello 
bnań zd 67 1i:?2 14. nlZ' 16516 

1[27.WOLNE MIEJSCA ~ 

. Fryzjerka 
. . t.rwa/eJ i pomocnik p(ltrl:cbni od l'J~n.z 

WneslUa. na staJa posadę. Ludwik Bojar
ski. Rumja por! Gdynią. 

n 16163 

Uczeń 
nie-kHl'Iki pO!.I·r.ehny od zarllf:. -
MatUSI;. Szamotu;:.-. n 16005 

Fryzjerski 
pomocnik potr-~ebny za raz utrzy
maniem. p06ada fłtała. Cha/asiak. 
Środa. Dą.browsk iego. n 16512 

6,15 audycja poranna; 7,15 ()r- 15,00 Lipsk _ Rozmaitości • 
l;:ie.stra Rozgłośni' Poznańskiei Katowice - 6,15 audycja po- muzyczne. 10,15 Kiinigsw. _ For- Szewskl 

, KRA OWE · '.~ 

P<>d dyr. Eugeniusza Raabego: ranna; 13.50 wiadomości bieżące; tepian i skr·zypce. 16,00 ~rrocł!łw ozelad.ni.k potrzebny zaru da.m-
11,57 sygnał czasu: 12.03 audycja 14,00 mu'z~'ka obia,dowa - plyty; _ .. Walkiria" ()p. Wal;'n era. 'Vre- ską i meską pracę. Kocia/lkow. 
poludniowa ; 15.15 "Ja,ntar" - haj- 15,ltO Ilielda, zb~r50a: 1.7.~ ko.n7 deń _ Wesola aujy<Cja muzycz- ski. Kórn ik. n 16511 
ka. kaszubska w oprac()waJliu He· cer zyczen: • wla om0!'C1 na. 16.25 Ryga _ .. Orcfu~z i Eu
leny Jeskc-Choińskiego i Kazi- sportowe: 17,55 pro.gra,m na JU- rydyka" op. Glucka. 17.00 Sofia 
mierza :M:ężYńskiego (z Torunia); tro; 18,00 płyty z "arsza.wy): _ Muz. kameralnn. 17,05 Sztok-
15,45 wiadomości gospodarcze; 21,00 p~gadan.ka, aktualna. holm _ Pieśni fill;;kie. 17.30 BII-
16,00 .. Wesołe miga,\vki" - kon- Krakow - 8,00 muzyka. lekka dalleszt _ MU 3. cygańska. 17.35 
cert rozrywkowy - z Katowic; - płyty; 14,00 muzyka obIadowa Brno _ Koncert 01"-. mandolini-

Fryzjerski 

16,45 Pilsudskie o orientacjach - >plyty do Kato,wlc; 15,10 I()kal- stów 1800 Paris PTj,' _ I<on- p , 
polskich w czasie wojn, .- od- ne wia.rJom<>,ści g()SPod~.rcze~ 17,00 cel·t 'ork: Sztokholm _ Rozma i. omocnik 
czy t wyg!. Wł.. Baran<;>wskl; 17.ąO koncer~ orklest:try dętej; 17.5.0 od- tości muzYCzne. lS,15 Oslo _ ~[\1- fryzjerka dzielni. trwa/~ .... odną 
muzyka tan~czna. VI przerWIe czyta,nle PI·~g.ram'll na ~'zlen n,a7 zyka norweska. 18,45 Droitwicll dobra pensja. Jarocin. Kiliń!kie. 

pomocnik 'potrzebny zaraz. posa·. 
da stRła. Dobrzak. Krotosz:vn -
Rynkowa. n 16 517 

program na Jutro: 18.00 nasz pro- st~pny; 17,9&-18,00 wladomoscl _ Koncert oktetu wiedeńskiego. gO 9. n 16 50:! 
il'ram; lS,oo recital wiOlonczelowy ~ież'lce -:- płyty z '''arsz~\Yy; 19,00 Frankfurt - .. Falstaff" - P b 
Gaspara Cassado - płyty' 18,45 wl,OO Ch"YI'Lka. ~1ec2lTla; 21,09 10- OP. VerdiE'go. 19.05 Ry~a _ Kon- otrze ny , 
.. Poodle" - kwadrans p~tYCki kalne WI3do~()śCI sport()we. cert SYlI!f z urizia}elI! ),1. Orło"'a . włód a rz. 
w ()prac. dr Franc. MachaIskiego Łódź - 13,49 1lJWe<!'tury: oper()W~ (fort). 26.00 Drolt~vlch - I~on- en e)'''l'7-T1Y .. dobre. ŚWI3.deet .... a 1 
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ORYGINALNY 

RUBEROID 
najlepszy i najtańszy materiał 

do krycia dachów 
Od łO lat we wszystkich krajach najlepieJ' u
prowadzony. Odporny na clziałania atmosferycz
ne - bezwonny. Prą upale nie ścieka. Rynny 
dachowe są zawsze czyste. Żużyć go można do 
katdego dachu, bez różnicy pochyłości. Dobry 
środek izolacyjny na ciepło i mróz. ,.RUBEROID" 
przez szereg lat nie wymaga konserwacji. Znitka 
premij asekuracyjnych, gdyż "nUBEROID" na • 

leży do gatunku twardego dachu 

"IMPREGNACJA" Sp. Z o. o. 
Fabryka Ruberoidu 

BYDGOSZCZ, uL Marsz. Focha nr "
Kaida rolka oryginalnego "Ruberoidu" jest za. 

opatrzona wewnątrz stemplem RUBEROID. 

Humor &.ągr~iczny 

a.ktuaJna:. 21.00 ~udycJa. dla WS!: geniusza :Raabego: 17.5" wiano- ki. 23.00 R. Romania _ Konrel't _____________ _ 
• .Jak &Oble radZIĆ w nreszczęsll- moiici S'porwwe z Pomorza: 17,55 popularny. HilverslIm T _ Roz-
wych wypadkach" - pog.: 21.10 program na jutro; iS.10 tańce i maitości muzyczne. 24.00 8zllll- Fotograf 
Polltka Kalpela Ludowa Feliksa piosenki - plyty; !l,OO au(Jycja gart i )j'rankfllrł - harwnn wi:!- k:,rtll r"emie;łJlil'z" zal'3Z potrze
Dzierżanowskiego: 21.50 wiado· dla wsi: Dur hrz\ll'zny i czerwon- znuka mr-lodyj. \Vroc'ław i 'Vie· liny. roznań. G'Isiol'ow8kit'h 2. 
mości sportowe; 22,00 lI:o:ctll.ina ka - poga.da,nka ~ 'Va,l'szaw y. dcń - Koncert po<pul3>l·ny. m. 10. n 16601 

Kongres. 
To jakaś pomyłka, bo coś mi się zaaje, te ten film 

nie przedstawia wyników najnowszych badań nad rozwo< 
jem dwukręgowców. (M) 

'("Ric et Rac", Paryż). 

O ł • l..Jamow}' milimetr lub Jego miellce kocztuje: 'lir awyczajnych na .tronle 8-la-
8' OSZenla moweJ 15 K'l'06ZY, na stronie redakcyjnej (4-lamowej): a) pny kortcu cze8ci 

redakcyjnej 30 grOllz,., b) na .tronie czwartej 50 irOSZY, c) ~a str.oni~ .drugiej 60 irO!!y. 
dl na etronie wiadomości mieJscow)'ch 1,- slo Drobn. ogl~zenIa (naJwlzeJ 100 elów. w tym 
5 nagłówkowych) elowo naglOw/rowe drukJem tłustym. 15 groszoy. katde dalsze Iłowo 10 groszy. 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej stronI. l..Jamowy milimetr 80 iro. 
9Zy. Ogłoszenia 9komplikowa~e, ł. zlLStn:eten!em mie?sca - od po9zc~ególnego wypadku 20'/. 
nadwyżki. OgloeEenia do blezaCego w)'darua przYJmujem,. do godzLDY 10.30. a d" wyctall 
nieflzieln:vch I świątecznych do godziny ":80 rano. Za bł.edy dr~kar~kie, kt6re ni, znieklztalcaj~ 
treści oiloazenia. Administracja nie odpoWIada. Ogloszema przYJmUjemy tylko za op/at~ z g6ry. 

Prenumerata .... Pol.e. , odn~"anI.m.ru"t)' do domu mieaiecznie (7 raz, 1V tygodniu) 
-------.....;,,; %.50 sI. sa rr&.nICa mleslecznle od S.OO si do 6.00 zł (zaleznie od kraju). 
Adres redakcji ł ad.minist,!'sdl centralnej: POllDań. Iw. Marcin 70. Telefony: 40-72 }4.76. 

Nakład ł cZl'ionki: Drukarnia Pol!ka S. A. w Poznaniu. - Konto 1'. K. O. 

.... . ~. _ ........ ',-, 

d . .33·07, H·fll. 3,)·24. 8<>-25; po godz. 19 oraz w nIedziele I święla tylko' 40-7" R~daktoT 
opowledzlalny: .J an Plazak , !'oZl1ania.. Za wiadomości i artykuły z m. Łodzi-'odpowiada 
Wlad~s/a\V ~iaCląg, ł .. ódt. ul. PI?tl'kow~ka 91. Za I,Kronike Wielkiego Pomorza" odpowiaua 
Franclsze~ l rzytarskl z .Poznan.la. - Z.a og/onema i. rekll!my odoowiada Antoni LeGniewicz 
z ~oznanla. RękoPls.ów JII.ezamówlonych redakCja nie zwraca. _ W razi~ wy. 
p~dk6';". spowodowanych .11111. WYZSZlI, przeszkód w zakładzie. strajków itp wydawnictwo nie 
O( pOWIada za d06tarczenre PIsma. a prenumeratorzy nie majll prawa do?oaga.nia sie' niedo. 
starczonrch numerów lub od6zkodowanilt. 

Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań S. numer kartotek 03 . 
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POWIE$C WSPÓŁCZESNA NAPISAL MICHAŁ POLONUS 

53) paść, że jak wpadniesz, das,. nura do 
Ostatnia nadzieja ratunku zniknę- samego pi€-kła. Diabelska to przepra

ła ... Domyśliła się, że jest już o krok WB.. 
od miejsca swej hańby ... Lecz zamiast - Bagno ... Przepaść . .. Ratunek 
mrożącej krew w żyłach trwogi - no- tuż ... w śmierci ... - spłynęło nad 
czuła wstępującą w jej duszę i człon- nię. nagłym olśnieniem. W duszy jej 
ki nagłą, dziwną moc. zrobiło się tak jasno i błogo, że pod-

- Nie! nie! Jak Bóg na niebie, uie niosła oczy ku niebu z mimowolnym 
da się wziąć żywcem! ... - przysięgła szeptem: 
sobie błyskawicznie w duchu i stała - Boże! '" 
się spokojna i czujna. - Ha, ha, ha! Święty Boże - ni~ 

Stanęli na równi, tui; na brzegu pomoże! W drogę! 
zdradliwego trzęsawiska i Tomek wy- Nachylif się, 'by porwać ję. znowu 
puścił ję. na chwilę ze swych łap, by w SWe szpony, gdy nagle Hania z 0-

odsapnąć i napaść swe gorące ślepie krzykiem "Jezus Maria" zrobiła roz
widokiem jej trwogi. paczliwy s.l):ok ku bagnu. Na próżno. 

- Ha!... - zaczał znów bryzgać Skoczył jak ryś i już zagradzał jej 
cynicznym jadem. - Nie mdlejes7. drogę z cichym przeklel'l,stwem, chwy
już? - Nie trzęsiesz się? - Spokojnaś tając w ramioąa. Lecz' też , nie zdę.żył ... 
jak trusia, ha, ha!. .. i nie uciekasz jak Jedno rozpaczliwe pchnięcie małymi 
wtedy, co? - A może spróbujesz, co? piąstkami, a zbrodzień zatoczył się jak 
- szydził i zaraz zgrzytnął złowrogo: wówczas o dwa kroki w tył i zapadł 
Nie ujdziesz mi już ... Nic cię nie wy- po kolana. 
dostanie z mojej mocyl... - wyciągnął Nie- widziała już tego rzucają.c się 
zaciśnięte pięści. - Mocnym ja teraz, do ucieczki w przeciwnym kierunku. 
jak lew i mądry. - Przypatrzno mi - Cholero! ,- ryknę.ł wściekle 
się. - Bogatym w dodatku, jal{ króli i poderwał się. Ale ruch ten zagłębił 
ha, ha! go je.stcze więcej. 

Stała, jak wykuła z kamie.nia. I, Z obłędnym strachem rozejrzał się 
aby nie być zmuszonę. do spojrzenia dokoła, lecz dojrzał tylko w bladym 
na tę okrutn~ twarz, odwróciła głowę. świetle wschodzą.cego księzyca nik

Bruta!nym ruchem skręcił j~ ku nącą już na szczycie zbocza biel su-
sobie. kienki Hani, biel duszy nieskalanej, 

- Aa! Nie chcesz? - Parszywym wokół zaś martwą pustkę. 
dla ciebie, jak pies co? - MUszym ci A zapadał się coraz szybciej. Z ba.
tamten laluś? - warknął i nagle wy- gna już tylko sterczały mu wy
buchnął ohydnym śmiechem. - Du- ciągnięte ręce i głowa o twarzy potę
rell! Wywiózł cię, wysztyftował na pieńca, blada i wykrzywiona przera
warszawskie p,aniątko, a tymczaiem żającQ. trwogą. 
dla mnie, ha, ha, hal - Uędzie wył Za chwilę zniknie -w tym przeklę
tel'az panicz jak pies, ha, ha! Sprzed tym bagnie... Kara Boża! - prze
nosa, ot prosto od ołtarza zdmuchną- mknęło mu prz~z głowę -1 obraz całego 
lem cię mu, ha, ha, ha! - śmiał się marnego żywota stanął mu żywo 
szatań.sko, ująwszy pod boki. przed oczami przenikając wilgotnę. 

- 'M.\\C7.\ - cięte, jak policzek, pa- lodo:watościę. szinat czarnego sumie-
dło słowo Hani. nia: 

- Acha, straszno ci, co? - Boisz l\ozwh~złe tycie, -Kai.nowa zbrod-
się? - Nic ci to nie pomoże, zaklę.łem nia, -życie zbójeckie, ostatni pożar w 
się, że musisz być mojl). i hędziesz, I ha;ńbiących zamiara,ch i przekleństwo 
chOĆbyś miała duszę oddać - syknę.l ojca.- ' 
przez zaciśnięte zęby. - Czekałem W'zdrygnął się straszliwie i dotknął 
długo, ale doczekałem się i nie daru- szyi: 
jęl... postawię na swoim ... Słyszysz? - Błoto niby gad zimny I>wij ,ało mu 
Jeszcze parę kroków przez to prze- się już naokoło szyi. 
klęte bagno i mojaś na amen. - Jeno, - Ratunku! Ratunkul - zaczllł 
dodał groźnie - nie m.\'ślij mi 8lę wy- krzyczeć okropnie. 
dzierać, bo patrz, widzi')?:? - postąpił Z ~al'()śli wychrlił się ostrożnie 
krok naprzód, próbUjąc gruntu. - Rająk . 
Trzęsie to i chyba, a pod tym prze- - Czy to ty, Topór? 

L 

- Ja! Ratuj! Ginę w tym piekle! 
- Do wszystkiCh diabłów, co się 

słało? - wykrzyknął zdumiony pod
biegając. 

- Ratuj! 
- Psiakrew! DiaMI cię chyba wy-

ratuje! .,. Zaraz!... ' 
Skoczył ku zaroślom, odłamał dłu

gą gałąź i podał ję. tonę.cemu. 
- Trzymaj się mocno, będę ciąg

nął! 
Tomek chwycił się komvulsyjnie 

gałęzi i uczuł, że podciq,gnęła go tro-
chę. ' 

- Prędzej! - jęknął sił mi 
brak ... 

Po kilku silnych szarpnięciach 
przyciągnął go do brzegu i pomógł mu 
wydostać się. 

-' Ha, ha, ha! Rodz-ona matka nie 
poznałaby cię w tym stroju - zaśmiał 
się szyderczo. 

Tomek bez słowa zwalił się na ła
wę szczękając zębami jak w febrze. 

.....: Ale ki czort cię tam wpakował, 
gadajie do cholery? Co się stało z 
twoją przepióreczkIJ.? 

- -Ona mnie wpakowała, diablica, 
i uciekła. 

- Cooool - rozdziawił gęb~ nie 
wierząc uszom i aż przysiadł na. zie
mi. Chwilę milczał patrząc jak ogłu
piały, wreszcie zaczął się śmiać ta
rzając się po prostu po ziemi. 

- Ha, ha, ha., ha, ha, ha! A to ci 
dopiero chryja! .. , Ha, ha, ha! Ona 
ciebie? Ha, ha, ha! Niech ją morowe 
powietrze, ha, ha, ha! Klawa frajda ... 
ha, ha, ha!... Takiego draba ... ha, 
ha, ha! ... 

- Milcz I Cale piekło mam we 
wnętrzu, a ty kły suszysz. 

Pająk formalnie fikał nogami:-
- Nie mogę, ha, ha, ha! Razem z a

morami kopnęła go nosem do bagna!. .. 
ha, ha, ha! - wił się po prostu. 

'romek jak smagnięt.y batenl zerwał 
się i przyskoczył dl> niego. 

- Stul mordę, wyszczercot Sły~ 
SZySiZ? - warknął groźni~. 

- Oo! Jużeś zebrał się w kupę? -
zawołał Pająk. - To dobrze. Kulfony 
teraz za pas i do nory, bo tam gonię. 
7.a nami. - Wstał i popchnę.ł Tomka 
pI'zed sobą: - Jazda! 

Znalażłszy się w kryjówce Tomek 
duszkiem wypił butelkę gorzalki i 
zwalił się na legowisko. 

Pająk siadł w kącie, obseMvował go 

ADAM NA WICZ ku, uświetnionego jednak czynem rze-
czywiście bohaterskim. 

2 b ' Widok szlachetnego poświęcenia a CU Z n winy wzruszył widocznie głęboko serce re-
\;. pOl'tera gazety. W słowach pełnych 

'
prostoty, lecz nader wymownych, opi
sywał pożar, jaki wybuchł w kilku-

Powieść sensacyj na piętrowych domach zamieszkałych 
35) - Czy ci nie dobrze, Ewo? Takaś przez ludność robotniczą, która, wy-

Dlaczego dziś jesteśmy tak dziwnie blada... chodząc rano do pracy, zamykała 
wszyscy uroczyście usposobieni? - - Nic mi nie jest - odpowiedziała zwykle dzieci w nędznych izbach bez 
zawołała nagle Róża. - Panie Rodziń. szorstko. najmniejszego dozoru. 
ski, może pan nam co zaśpiewa? Tyl- Anna nie pytała dalej. W tej chwili W tych dniach właśnie zna.leźli ro-
ko nic poważnego - dodała biegnąc domyśliła się po raz pierwszy, co wy- dzice, wracając pod wieczór do domu, 
do fortepianu i uderzając kilka akor~ wołało taką zmianę u Ewy, i przejęta całe mieszkanie w płomieniach. Ogień 
dów. _ Potrzeba nam coś wesołego, Iitościę. nie pytała wi~ce,i, nie chcą.c rozszerzał się tak szybko, że w kilku 
skocznego! jej rozdrażniać. minutach ogal'nął sąsiednie domy 

_ Wybierz pani sama pieśll, którą. Rodziński z,aśpiewał starą jakę.ś i wszelka nadzieja uratowania kamie-
mam zaśpiewać - odrzekł z uśmie- balladę i zy,,-kał głośne pochwały i nic okazała się niemożliwa. 
h oklaski. Ale Róża nie była zadowo- Pod strychem jednego z domów 

c em. Acha, myślis~ pan, że dogadza- lona. ., I obj\,Łych ogniem stało pl'zy oknie kiJ-
jąc twemu i Anny usposobieniu, wy- - Śpiewałeś pan bardzo pięknie - koro dzieci, krzycząc i błagając o ra
biorę coś sentymentalnego - mówiła zawołała - szlt.oda ty Ilt.o , że nie mo- tunek. Matka leżała na ulicy bez przy
pochylaj~c się nad fortepianem i dO'- głam wszystkiego słyszeć. Ci panowie tomności, ojCiec zaś biegał jak szalo-
dała ciszej: tak szeleszczę. gazetami nielitościwie, nYI nie wiedząc co czynić. 

_ Czy wolno powinszować? że trudno było uważać na śpiew. Co Pomoc była praWie niemożliwa. \V 
_ Tak _ odpowiedział szczerze, czyta pan z tal{im zaj\,ci~m? - zwró- chwili jednak gdy straż ogniowa stra· 

znając jej sympatię i prawdziwą cHa się do kapitana Adamskiego. ciła wszelką. nadzieję i nie próbowała. 
przyjaźń dla Anny. - Ach, coś, co się nie C7.ęsto w ży- nawet ratować dzieci, wybiegł spośród 

_ Cieszę się serdecznie ł życzę ciu spotyka, - odrzekł kapitan z un ie- tłumu młody człowiek i nie zważają.c 
, wam szczęścia z całego serca! - szep- sieniem. - Jeśli kto, to ten człowiek na okrzyki obecnych, rzucił się bez 
nęła cicho, nie chcę.c, aby kto usłyszał powinfen dostać krzyż zasługi! namysłu w płomienie. . 
ich rozmowę. - Kto taki? - zapytała Róża. - Przerażające wycie J)Sa, zamknię· 

A jednak Ewa słyszała każde sło- Redaktor, wydawca, czy roznosiciel? tego razem z dziećmi, wskatywa.ło mu 
wo i chociaż była na to przygotowana, - Ależ nie I Pozwólcie, panie, że drogę· 
zdawało jej si~, że w tej chwili upad-I przeczytam cały artykuł! Dawno ,iuż Bohaterem tym był aktor Andrzej 
nie Szarpana zazdrościę. i nienawiścią nie słyszałem ,o czymś podobnym.. Ol'mhlski. . . 
dla Anny, wstała, nie wiedz~c sama co - Prósimy więc! -:- od!'zekła .Róz~. R.ep?rt~r opo~lad~ł. _ dale], jak .lm 
robi i przeszła na drugi koniec salonu. I \V:y~łuchB:rny iu~ wszystloogo clerplI- W~Ill~Sleml1:. n.a]mme]szych ~~oJga 

Ujrzawszy bladę. i zmienionę. twarz Wle. dZIeCI Ol'mmSkl p01)arzony wrOCl} do 
Ewy zwróciła się Anna. zaraz do niej Kapikn wziął gazetę i zaczął czy- ogniem ziejącej otchłani i jak po 
i rzekła troskliwie: - ta4 opis na.jzwycza.jniejszego wypad- _ chwili, w której go już uważano za 

długo ciekawie, po czym zaczął znowu: 
- Nie kłapiesz już kłami jak wil

kołak, he? Po strachu już? Masz stczę
śCie, drugi raz wymykasz się piekłu. 
Co? 

Tomek milczał. _ , 
- Ozór ci skołowaciał, czy . co? A 

może korubinujesz nowe sidła tła nią? ' 
Tomek ani drgnął. ' 
- Pluń na to, do cholery, nie war

to zachodu. - Zaczą.ł poważniej, lecz 
na to nie otrzymał odpowiedzi. 

Po chwili próbował dalej s~ydzić: 
- A może cię wątroba boli, że ona. 

może już w uścisku tamtego drwi, że 
ci takiego psztyka w nos dała? 

Tomek drgn~ł, ale milczał jeszcz~. 
.:...... Że cię to jeszcze żółć nie - zalała, 

ha, ha, ha! Gdyby choć jaka potężna 
baba, ale młode to takie .. , i takiego 
konia ..• 

- Odczep się, szatanie I - prze
rwał Tomek błyskając krwawymi śle
piami. Poderwał się, ale t.ra\viony ża
rem gorączki i gorzałki zwalił się z 
nóg. 

Rzezimieszek wytrzeszczył wystra
szone oczy i przyskoczył do niego z 
wrzaskiem: 

- Topór! Do stu piorunów! Bies ci 
z ślepiów wygląda. Kopnij, mówię ci, 
wszystko do jasnej cholery, bo wpad
niesz w choróbsko jakie, a musimy 
stąd wiać. Rozumiesz? 

Tomek nie ruszył się nawet, więc 
Pająk j~ł nim sz.arpać krzycząc w sa
me ucho: 

- Ona zna nasze przejście, by
dlaku! Rozumieszl Przed świtem mu
sim być w tamtej kryjówce I Idzięm, 
słysZ)Tsz1 ,' , 

, - Idź do śa.m~go d,iabła, nie trzy-! 
mam cię - odezwał się wł'esz.cie i od .. : 
wrócił na drugi bok. 

Pająka. zaczęła ogarniać złość. 
- Acha, nie głupim cię ()stawić. 

Wyśpiewałbyś wszystko. a mnie n~e 
pilno na. stryczek. 

- Ha, tchórzysz, żółtku? To waruj 
tu jak pies i tak będtiesz dyndał. 

- Ty chamskie żebro ... - syknął 
wściekle. - Tak mi się odpłacasz ... 
Wyrwał browning z kieszeni i przy
tknął go do głowy leżącego: - Idziesz 
czy nie? 

3 
zgubionego, ukazał się z dwojgiem 
starszych na dole. Oddał . je ojcu i ni~ 
przytomny padł na ziemię. Tłum sza
lał formalnie. Nie było końc&. okrzY7 
kom dziękczynienia 'i radości, każdy 
chciał widzieć bohatera tak, że policj~ . 
musiała go nawet - bronić przed ozna
kami wdzięczności i uniesienia.: 

- No, czy nie dzielny człowiek? -
rzekł kapitan, patrząc z tryumfem na 
słuchających. 

- Bohaterl .:.. zawołał Rodziński 
ze szczerym uznaniem. 

- Szlachetny człowiek - dodala 
Róża. wzruszona. 

Anna stała nieruchoma a twart 
jej okryła się śmiertelnę. bladością.. 
Zdawało jej się, że cały salon obraca 
się z ni(t wokoło i że ona sama. leci 
niepowstrzymanie w jakąś przepaść. 

- Co ci jest, Anno? - rozległ się 
w tej chwili głos Ewy. - Patrzciel 
Anna mdleje. 

Szyderczy ton, z jakim Ewa te sło
wa wymówiła, podziałał na. Annę jak 
strumień zimnej Wody. Odzyskała na
tychmiast przytomność, podniOSła gło_ 
wę i uśmiechnf!ła się do narzeczonego, 
który zbliżył się właśnie do niej. 

- Zupełnie mi dobrze - rzekła 
spokojnie. - Słuchałam opisu tego 
pozaru i byłam wzruszona b.ohater
stwem tego człowieka. StraS~ny to 
musiał być widok! Czy przynajmniej ... 
jemu - nic się nie stało? 

- Pewnie, że nie - odparł kapi
tan - w gazecie bowiem nie ma żad
nej wzmianki o tym. Ależ iiżieJlly ak
tor! Nieustraszoną okazał odwagę, 
prs. wda f -

:COalsz,.r. ciU .as.,ił 



Dziesieć lat wiernej służby państwowej - Jubileusz i wysokie odznaczenie 
Fort Little Rock i Fort Harris, pod o

słoną których tworzyły się niewielkie osie
dla myśliwych rozmaitego pokroju ora:: 
handlarzy, są najbardziej na północ wy
suniętymi w.ll-9adami cywilizacji na Ala
sce. Trzonem obu tych miejscowości są 
niewielkie garnizony i stacje pocztowe, za 
pośrednictwem których utrzymuje się ko
munikację ze Stanami Zjednoczonymi, 
Kanadą i resztą świata cywilizowanego. 
Mimo, te dwa te punkty 

policjanci i 
uroczystości 

Komendant 

tołnierze, by uczestniczyć w przy dźwiękach. hymnu amery.kańs~iego I terem dn~a, potem je.dnakże stał się zno
jubileuszowej lO-lecia słutby I udekorował WIernego funkcJonarlUsza wu obowul,zkowym lIstonoszym, o~b{'wa-

• n państwowego wysokim odznaczeniem. jącym swoją drogę z pusz~8, .alu~lDlOWl\ 
"księcia Dabby • "Książę Dabby" z g-odnością przyjął tę de- na grzbiecie wśród nawałme. l lodow, po-
fortu przed frontem załogi, korację i przez 24 godziny czuł się boha.- przez góry i doliny, puszcze l lasy. (KK) 

oddalone są od siebie o blisko 211 km, 
istnieje między nimi regularna komunika- i 
cja pocztowa. Od 10 lat funkcje listonosza 
pełni "ksiątę Dabby", potętny i do wilka 
podobny pies rasy eskimoskiej, który raz 
w tygodniu przenosi na swym grzbiecie 
puszkę aluminiową z przesyłkami poczto
wymi. 

Turcja na morz 

Wierny ten i sumienny listonosz czwo
ronotny w czasie lO-letniej swej słutby 
przeżył niezliczone i niebezpieczne nieraz 
przygody, borykając się 

ze strasznymi nawałnicami, 
zwanymi blizzardami, ze stadami głod
nych wilków oraz ze złymi ludźmi. Prze
ważnie "książę Dabby" drogę między obu 
miejscowościami odbywa sam jeden, tylko 
wtenczas, gdy puszka blaszana zawiera 
przedmioty wartościowe lub waźne infor
macje urzędowe, dodaje mu się do pomo
cy jeszcze dwóch czworonoźnych towarzy
szy. 

Cała Alasca zna i kocha "księcia Dab
by" i jego pomocników i wszyscy trzej po
zostają pod specjalną opieką wszystkich 
myśliwych, tołnierzy, drwali i handlarzy. 

Ubiegłej je>,ieni zdarzyło się pewnego 
tygodnia, że .,książę Dabby" 

nie przybył na czas. 
Odczel<ano jeden dzień. drugi dzień a kie
dy l trzeciego dnia nie było go w Fort Har
ris, zorganizowała się ekspedycja ochotni
cza dla poszukiwania zaginionego. Zaalar
mowano wszystkich myśliwych a kilku 
żołnierzy wyruszyło na nartach do Little 
Rock. gdzie takte już zauważono nieobec
ność psa. Po kill\U dniach trzeba było 
przerwać poszlll{jwania, poniewat nie na
potkano żadnych śladów czworonożnego 
listonosza. Zaczęto się jut oglądać za je
go następcą, kiedy pewnego dnia 
zaginiony pojawił się we Fort Little Rock 
wychudły, zmizerowany, pocharatuny, le
dwie połócząc nogami. Puszka z pocztą 
była nienaru>,zona. Cala załoga prześci
gała się IV pielęgnowaniu biednego psa, 
który też po pewnym czasie rzeczywiście 
odzyskał siły i podjąć mógł swoje daw
niejsze obowiązki. Jakie przygody przetył, 
na zawsze zapewne zostanie tajemnicą. 

Ostatnio Fort Little Rock był widownią 
rzadkiej uroczystości. Ze wszystkich stron 
zgromadzili się tam myśliwi, handlarze, 
C&! 

Największy na świecie 
posa" BuddY 

SE 

Japoński rzeźbiarz, Ara, ukończył 
prace nad posągiem Buddy. Pracował 
nad nim przez sześć lat bez przerwy, sam 
jeden. Posąg został wykuty z jednej ze 
skał północnej Japonii, jest on wysoki 
na 55 metrów. 

Dłuższy czas potrwają jeszcze prace 
nad uporządkowaniem miejsca, otaczają
cego posąg, gdy t z trzech stron otaczają 
go zbocza naszych skał. Rzeźbiarz, Ara, 
mając jakieś osobiste przejście, uczynił 
ślub, ~e sam bez niczyjej pomocy wy
rzeźbi największy na całym świecie po
sąg- Buddy. 

PARYSKA PLA.:lA 

Dzieci Paryża korzystają na przedmie
ściach z płll/kiego wybrzeża Sekwany 

i kąpią się lU w najlepsze. _ __ _ 

Układ morski francusko-turecki, pod
pisany przez oba państwa przed kilku ty
godniami, posiada duże znaczenie przede 
wszystkim wojskowe: ma niedopuścić do 
nowych zamachów na dotychczasowy 
"stan posiadania" na Morzu Śródziem
nym, a tym samym ugruntować równowa
gę sił morskich. 

I{l'ólowie francuscy dawno ju~ rozu
mieli znaczenie sojuszu z Turcją; wystar
czy tylko wymienić układ zawarty przed 

Jak wygląda turecka flota? 
wiekami z Turcją przez króla Franciszka 
I-go. Przyjaźń trwała at do chwili wybu
chu wojny światowej (r. 1914), kiedy to 

. Turcja przyłączyła się do bloku państw 
centralnych, a tym samym opowiedziała 
się przeciw Francji. 

Układ obecny wzmacnia bezwzględnie 
pozycję obu państw, tak Francji jak i Tur
cji. Francja silnie wzmocniła swe wpły
wy \ve wschodniej części Morza Śródziem
nego. Trudność zdobycia portów turec-

UROCZO pOLataNA WIES TV PIENINACH, PIĘKNYM ZAKĄTKU POLSf(I 

Hitlerowskie szturmówki 
uzbrojone od stóp do głów stoją w pogotowiu , 

Oddziały szturmowe S. S. stacjo
nowane na niemieckim Śląsku, wy
ekwipowane całkowicie w rynsztunek 
bojowy, zostały zaopatrzone ostatnio 
w ciężkie i lekkie karabiny maszyno
we oraz automatyczne rewolwery. Po 
różnych przesunięciach liczą one obec
nie 20 000 ludzi. To poważne wzmoc
nienie S. S. na Śląsku uszło uwagi pu
blicznej, zaprzątniętej przyjazdem lor
da Runcimana do Pragi, krwawym 
zatargiem Sowietów z Japonią na Da
lekim Wschodzie, ofensywą wojsk re
publikańskich w Hiszpanii nad Ebro. 

Podamy dokładny stan dyslokacyj
ny oraz ilościowy, zaChowując dla ści
słości terminologię używaną w S. S. 
oraz niemieckie nazwy miejscowości, 
gdzie stoją garnizony oddziałów sztur
mowych. 

Główna kwatera znajduje się w 
Hirschberg (Jelenia Góra), której pod
legają cztery kwatery sztabowe w 
Hirschberg, Schmiedeberg, I<Jadzku 
(Glatz), Raciborzu (Ratibor), a więc 
wszystkie w najbliższym sąsiedztwie 
granic czechosłowackich oraz Sude
tów. 

\V dużej części zostały te oddziały 
przetransportowane z innych prowin
cyj niemieckich, zwłaszcza ze Sakso
nii. Od 12 czerwca rb. stacjonuią. w 
Greifenbergu, FriedenbergR i Lowen
bergu, zakwaterowane po dworach: 
Totenkopfstandarte nr 3 z Weimaru 
w sile 500 ludzi. W Jeleniej Górze, -
Landeshut, Ruhbank od połowy czerw
ca rb., S. S. Standarte nr 178 z Frei
bergu, 139 z DobeJn, 104 z Chemnitz, 
101 z Meissen i 177 z Pirna. We Wal
denburgu od 16 czerwca Toten
kopfstandarte nr 46 z Lipska w sile 
800 ludzi. Oddziały motorowe S. S. z 
lekkimi karabinami maszynowymi, a 
mianowicie nr 106 i 107 z Lipska, 
nr. 180 z Drezna w sile 1 500 ludzi 

kwaterują. w Dittersbach, Langenbi.e.
lau, Charlottenbrunn pod Waldenburg. 
W Jeleniej Górze, Warmbrunn i 
Schmiedeberg trzy oddziały górskie 
S. S. w sile 700 ludzi od 12 czerwca. 
W Lauban, Marklissa, Flinsberg, Maf
ferdorf i Wiganstal kwaterują Stan
darte nr 154 z Bunzlau, 11 z Wrocła
wia, 103 z Bautzen, w sile 1500 ludzi. 
W Geibsdorf i Schreibersdorf obok 
Lauban około 800 ludzi od 22 maja, 
oddział przeciwpancerny nr ł z Ka
mienicy. W Langenols i Bernsdorf 
obok Lauban od 10 czerwca dwa. szwa.
drony kawalerii pułku nr 10 z Torgau. 

Przy od(17;iałach S. S. odbywają się 
ćwiczenia piechoty przez ł tygodnie, 
oddziałów karabinów maszynowych 6 
tygodni, artylerii 13 tyg. dla wszyst
kich członków związków zawodowych, 
organizacyj sportowych, organizacyj 
partyjnych. Po ukończeniu ćwiczeń 
wszyscy dostają pełne umundurowa
nie, wyekwipowallie i karabiny do do
mu, będąc ZObowiązanymi do stawie
nia się na każdy rozkaz komendy S. 
S., do której zostają. wcieleni. \Vszyst
kie te oddziały S. S. łącznie z tymi, 
które są obecnie przeszkalane, pełnią 
służbę sb·aży granicznej oraz oddzia
łów ochronnych granicy. 

Prócz tego prowadzone są prze
szkolenia propagandowe, Odbywają 
się wykłady z wyświetlaniem filmów 
np. na nast. tematy: "Jak należy za
chować się w czasie ataku lotniczego", 
"Jak winien pracować Niemiec na 
pograniczu", "Co winien obserwować 
każdy mieszkaniec pogranicza", "Roz
wój wypadków w Czechosłowacji"_ 

Tak zwany "Legion Sudecki" od 
połowy maja został zakwaterowany 
w Drausendorf, I<leinschonau i Hor
nitz w okręgu Zittau. Główna kwatera 
mieści siQ w Zittau, w hotelu "Schwar- I 
zer Adler" przy ulicy H. Goringa. 

kich, silna pozycja nad cieśninłl, Boefar 
i Dardanelami pozwoli na wypady flot 0-
bu państw w ewentualnej wojnie tak na 
Morze Czarne jak i Śródziemne. 

Najwspanialszą jednostk~ tureckiej flo
ty jest pancernik Gavou~ niedaWIl() ~ 
kowicie przebudowany i ulepszony; posIa
da on wyporność 23 100 ton, uzbrojony jest 
w 10 armat 280 mm i 10 do 150 mm; szyb
kość jego wynosi 28 węzłów. W skład flo
ty tureckiej wchodz~ ponadto dwa atare 
krążowniki "Hamidieh" i "Madjedieh", ~ 
najnowsze kontrtorpedowce o wypornOŚCI 
1200 ton a szybkości około 38 węzłów, u
zbrojone w 4 armaty 120 mm, oraz 5 łodzi 
podwodnych. Dochodz9, do tego stawiacze 
min i 11 statków torpedowych nowocze
snego typu o szybkości 34 węzłów. Lotnic
two tureckie składa się z 200 do 300 pła
towców, liczba ta jednakowot mote być 
podniesiona do 500. 

Flota ta nie odpowiada jeszcze w pełni 
zadaniom, jakie winn~ spełniać. Niedaw
no przez rząd tureckI opracowany plan 
powiększenia tloty przewiduje budowę 2 
krążowników o wyporności 8000 ton, " tor
pedowców, 6 łodzi podwodnych i ł stawia.
czy min. 

Po zrealizowaniu tego planu Turcja. 
będzie na Morzu śródziemnym siłą wcale 
dużą - i to w dutej mierze ze względu 
na jej połotenie geograficzne i polityczne. 

Układ francusko-turecki posiada ma.
czenie i doniosłość olbrzymi!\. Nie tylko, 
że przywraca Francji silne stanowisko na. 
1\lorzu Śródziemnym i utracony na nim 
prestiż - ale i zwiększa jej siłę morską: 
obie współpracuj~ce floty będĄ stanowiły 
siłę, która mote decydować na Manu 
Śródziemnym w wielu wypadkach. Z u
kladu skorzysta i Turcja, której flota. bę
dzie -posiadala bazy w portach wybneża 
francuskich kolonij. (l. w.) 

Balzac - znawca kobiet 
W początkach ubiegłego stulecia znany 

był bardzo w Pary~u salon k&. Bagrano11. 
Cała elita świata paryskiego uczęszczała 
na bale i modne reuniony księtnej Bagra
noff. Szczególniej jednak upodobali sobie 
zebrania literaci, pisarze, wśród których 
znajdował się równiet słynny powieśclopi
lIarz francuski Balzac ze swą maUonk~ 
Polką, panią Hańsk!\. 

Pewnego razu, gdy przyszło mniej go
ści, nit zwykle, temat rozmowy przeszedł 
na sprawy zagadnień kobiecych. Mówiono 
o ~yciu duchownym kobiety i o tajemni
cach jej charakteru, którego nigdy męt
czyźni nie rozumiej 9,. 

- Panie Balzac! - rzekła księtna, któ
ra siedziała koło niego, jakim! pan jest 
znawcą duszy kobiecej! 

- Istotnie - odpowiedział Balzac -
znam kobiety na wylot! Gdy spojrzę im 
raz w oczy, od razu znam całe życie nie
wieście od najmłodszych lat i to z najdrob
niejszymi szczegÓłami. Czy pozwoli księt
na, te powiem jej kilka szczegÓłów z ty
cia, jak np. ten, że ... 

- Na Boga, panie Balzac - krzyknęła 
przerażona księżna - i naChyliwszy się do 
ucha Balzaca, powiedziała: "Nie teraz, gdy 
będziemy sami". 

FOKA .w WODZIE 




